
Ner 179. Kraków, Środa 7Sierpnia 1889.Rocznik XLII.
,C m «“ wyohodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o i l :

Pocztę w państwie a u s t r y a e k i e m ..........................................
„ „ n iem ieckiem .................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
P ren u m era tę  przyjm uje się tylko o«l I-g o  do o«t»tnleif« dnia w miesiącu.

Eilsty z pieniądzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do A dm inistracji Czasu w Krakowie. — Listy  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękoptsmów nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 et.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j mu j ą :
Administracya -CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe, niejacową prenumeratę księ­
garni! S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicaoh, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel B ajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafik* 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersz* 
drobnym drukiem (p e tit)  za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. JUadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy raz. — Ogłoszenia i 
nnmeratę przy jm ują : we I/wowle Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9 ; w Paryźn 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de! fer 44); w "Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moese (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J .  Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
& C .), w Frankfurcie n. Sf. G. L. Daube & C. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp.

Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 6 sierpnia.

gejm dalmatyński przyjął projekt ustawy o wy 
nagrodzeniu nauczycieli religii w publicznych szko­
łach ludowych. Obrady sejmu są wogóle dość bu­
rzliwe, a przy każdej sposobności rozpala się i 
zaostrza walka między narodowcami a Włochami. 
Nie bywa tam także pomijaną i wielka polityka, 
a szczególnie wiele mówi się o zjednoczeniu 
z Kroacyą. Zaznaczyć wreszcie należy, iż większość 
S ejm u  powzięła między innemi także uchwałę, 
która ze strony rządu spotka się z opozycyą. Do­
tyczy ona skreślenia wydatków na szkołę włoską 
w Trau, kórej istnienie opiera się na rozporzą 
dzeniu ministeryalnem.

Porażka republikanów w wyborach do rad de 
partamentowych jest na pozór małą. Wyraża się 
ona tylko skromną liczbą straty 31 miejsc. Zna­
czącym jednak jest ciągły, chociaż wolny, postęp 
wpływu, jaki zyskują w opinii kraju stronnictwa 
antirepublikańskie, a więcej jeszcze znaczącym 
może być wynikający ztąd prognostyk dla wybo­
rów jesiennych do Izby. W wyborach do rad de­
partamentowych przeważają względy administra 
cyjno-ekonomiczne i inne miejscowe; w wyborach 
do Izby deputowanych względy czysto polityczne 
Straty poniesione w wyborach do rad departamen 
towych dają więc teraz republikanom wiele do 
myślenia. Widzą oni bowiem, że choćby w wybo­
rach do Izby deputowanych pogorszył się rezultat 
ich dla republikanów w tym samym tylko stosun­
ku, jak  w wyborach do rad departamentowych, 
większość ich w Izbie byłaby już tak znikająco 
małą, że rządy republikańskie nie miałyby w niej 
już żadnej prawie podstawy, na której by skuteczną 
działalność oprzeć mogły.

Czując to niebezpieczeństwo, rozpoczęli też już 
republikanie kampanię agitacyj wyborczych tak 
w departamentach, jak  w Paryżu, i zwołują zgro­
madzenia przedwyborcze. Thevenet przemawiał już 
w Lyonie, minister robót publicznych Yres Guyot 
w Ha wrze a  Floquet w Paryżu. Ostatni rozwijał 
mianowicie znany swój program połączenia 
wszystkich gron republikańskich.

Paweł Cassagnac zwraca w Autorite uwagę 
stronnictw monarchieznych na pośpiech, z jakim 
republikanie przystępują do agitacyi wyborczej 
a  stosunkowo mniej dbałe zabiegi ze strony prze 
ciwnej i przestrzega, aby nie zaspać sprawy.

Na teatrze wojennym w górnym Egipcie zaszły 
wypadki, które i na sprawy europejskie nie po­
zostaną może bez wpływu. Przebieg rzeczy podały 
nam już w wyczerpujący sposób telegramy wczo­
rajsze W miejscu zwanemToski, położonem mię­
dzy Assuanem a W adyHalfy, zaszła bitwa Egip- 
cyan z derwiszami, w której ostatni do szczętu 
prawie zniszczeni zostali. Stwierdzający to zwy- 
teięstwo telegram Grenfella dodaje, że teraz, zda­
niem jego, wojska angielskie mogą wrócić spokoj­
nie do K airu, czyli, że ze strony Sudanu żadne 
już Egiptowi nie grozi niebezpieczeństwo. Ponie 
waż groźby z tej strony wysuwali dotąd Anglicy 
na pierwszy plan przyczyn, które ich skłaniają 
do pozostawienia jeszcze na czas nieograniczony 
wojsk swoich w Egipcie, stanowcze usunięcie tej 
przyczyny staćby się mogło teraz powodem dla 
Francyi odnowienia niedawno jeszcze stawianych 
żądań, aby Anglia oznaczyła stały termin, w któ­
rym wojska swe z Egiptu wycofa.

Chęć uniknięcia, żeby podobne żądania nie po­
nowiły się teraz wśród trudniejszych warunków 
dania a a  nie odmownej odpowiedzi, może w obe­
cnej właśnie chwili skłonić Anglików do tern wię­
kszego ścieśnienia węzłów ich stosunku do po­
trójnego sojuszu.

W Szwajearyi rozpoczęła się teraz pod w pły-1 
wem socyalistów agitacya przeciw instytucyi pro­
kuratora jeneralnego, a ponieważ rozpoczynający

Z literatury zagranicznej.
(„Les causeurs de la  Rćvolution“ par V ictor Du Bied. 

Paris. Calmann Levy. 1889).

agitacyę uważają to za koncesyę daną zagranicy, 
żądają, aby w myśl konstytucyi szwajcarskiej nad 
sprawą tą zarządzić głosowanie powszechne.

(Dokończenie).
Umiał Talleyrand znakomicie przypasowywać 

i dobierać ludzi do każdego zajęcia i stanowiska, 
umiał też zaprawić naganą pochwałę, lub imper- 
tynencyą grzeczność. Niejeden wolał był otwarcie 
być wyrzuconym za drzwi, aniżeli usłyszeć z ust 
księcia równające się temu aktowi osobnem zała­
maniem głosu wyrazy pożegnania: „Najniższy słu­
ga.11 Mistrzem był w cieniowaniu głosu i niespo­
dziewanych zwrotach rozmowy. Ktoś mu podawał 
raz plan konstytucyi, mówiąc, iż takowy musi być
przedewszystkiem krótkim i  , dodać chciał: j a-
s n y m ,  gdy Talleyrand podchwycił: Ma pan słu­
szność, krótkim i ciemnym. Umiał nielitościwie 
usuwać petentów, a gdy jeden z nich zapewniał 
go, iż prosi o w akans, który się co dopiero był 
otworzył: „W akans, mówicie? otóż trzeba wam 
pamiętać, że każde miejsce, które się opróżnia, 
luż naprzód danem zostało." Inny kandydat zasła­
n iał swe prośby potrzebą: Wszakże każdy żyć 
mujłi. .— „Nie widzę tego konieczności" — odparł 
bezwzględnie Talleyrand. Niektóre jego słowa prze­
szły w przysłow ie, jak  n. p. zapewnienie, iż Bóg 
dał człowiekowi mowę dla przysłonięcia myśli... 
■Nm ufajmy pierwszemu popędowi, ponieważ naj­
gęściej bywa on .dobrym- „Celował w nadawaniu 
«wym konceptom kształtu maksymy i w taką też

Wybory tegoroczne poruszyły, nie powiemy, 
namiętności ogółu, ale złe instynkta niepo­
prawnych. Oby nie minęły bez nauki i ko 
rzyści na przyszłość—  bodajby tego wejścia 
w siebie rękojmia i pobudką, stały się głęb 
sze głosy, które się odezwały, a zostaną w na­
szej literaturze politycznej pięknem świa­
dectwem odwagi i rozwagi.

Hr. Stanisław Tarnowski w piśmie „Pió- 
by rozstroju" wypowiedział przed wyborami, 
z szlachetnym zapałem, co mu sumienie, do­
świadczenie i patryoiyczne dyktowało uczu­
cie. — Post fac tu m  p. Bobrzyiski w arty­
kule: „Z chwili rozstroju" przystąpił do
krótkiego ale pełnego treści obrachunku, któ­
ry skreślił z historyka spokojem a polityka 
trzeźwością.4/

Mało tam bardzo rekryminacyi i mało po­
lem iki, niezbędnej przed i podczas walki — 
zbytecznej, gdy rezultat wyborów nie zmienił 
większości konserwatywnej Sejmu, choć ak- 
cya wyborcza odsłoniła niebezpieczne tenden 
cye i zgubne praktyki. Autor ogranicza się tylko 
na wykazaniu nicości pod względem własnych 
myśli politycznych całego ruchu opozycyjnego, 
a stwierdza szkodliwość społecznych robót tego 
kierunku. Nie nowem ale zawsze prawdziwem 
jest to, co mówi p. Bobrzyński, że wszystko 
staje się frazesem w ustach czy rękach tego 
stronnictwa —  frazes postępu, który go me 
posuwa o krok naprzód, frazes demokracyi, 
który się zasadza na oddzieleniu pewnych 
warstw od organicznej społeczeństwa jedno­
ści, jak był dawniej frazesem patryotyzm, 
wzięty w monopol.

Nowem zaś a bardzo znaezącem i praw 
dziwem jest t o , co p. Bobrzyński mówi o 
znaczeniu miast w naszem społeczeństwie, 
jako ognisk całego kraju i wszystkich jego 
stanów oraz interesów. Kto miasta bierze 
tylko ze stanowiska mieszczańskiego żywio­
łu — ten obniża ich znaczenie i godność. —  
Niemniej potrzebnem było odeprzeć teoryę 
specyficznie galicyjską co do niezawisłości, 
której warunkiem ma być wieczna opozycyą. 
Wszędzie stronnictwa prawdziwie polityczne 
dążą do władzy, winny ją zdobyć i utrzy­
mać, jeśli czują odpowiedzialność swoich prze­
konań. Podkreślamy dalej czytelnikom Czasu, 
którzy od wczoraj mają pismo p. Bobrzyń- 
skiego w ręku, ustęp o wrzekomyeh protek- 
cyach i trafną charakterystykę warstwy u- 
rzędniczej w Galicy i coraz liczniejszej, a która 
jeszcze nie jest wyrobiona politycznie. Słusz­
nie autor odróżnia bezpośredni wpływ rządu 
na wybory, który jest przeciwny duchowi 
konstytucyi, od wzbudzenia ducha politycz­
nego, czego brak nietylko w U alicyi, lecz 
w całej monarchii, gdzie stan urzędniczy po 
większej części głosuje przeciw dzisiejszemu 
autonomiczno - konserwatywnemu kierunkowi.

P. Bobrzyński wziął nas za słowo. Wobec 
agitacyi zwróeonej przeciw szlachcie w okręgach 
wiejskich powiedzieliśmy, że anomalią w Sejmie 
jest chłop w siermiędze, nieumiejący czytać. 
Autor broszury uzasadnia potrzebę pewnej 
ilości włościan w Sejm ie, jednakże czyni 
to z wyraźnem zastrzeżeniem, przytaczając

formę oblekał swe zasady, a raczej brak zupełny 
takowych. Nie posiadał bowiem nigdy żadnego po­
czucia piękna i prawdy, a zmysł ten może potrze­
bniejszym bywa politykom, aniżeli na pierwszy 
rzut oka zdawaćby się mogło; nie znał miłości 
ojczyzny, ani miłości ludu, owych dwóch skrzy­
deł, unoszących wielkie i niepomiarkowane dusze 
ku niedościgłym wyżynom w sumieniu ludzkości."

Po tych hetmanach dowcipu, mniej głośne po­
stacie przemykają się przez książkę p. Du Bied, 
dostarczając, atoli niemniej skrawych i świetnych 
rysów, JZatarte w dziejach i pamięci osobistości 
nieraz wywarły wpływ znaczący na spółczesnych 
i społeczeństwo swoje, chociaż ten wpływ nie 
opierał się ani na m ajątku, ani na potędze, ani 
na wyjątkowych nawet talentach. Bywają wszakże 
pośrednie umysły, u których miara, sąd zdrowy, 
smak wyrobiony i równowaga wewnętrzna skła­
dają się w całość pożądaną; one to w świetniej- 
szem towarzystwie harmonizują z sobą sprzeczne 
nieraz żywioły, zapobiegają rozstrojom i grają po 
trochu rolę tych strzępków cieniuchnego papieru, słu­
żących do przekładania cennych kryształów lub 
porcelany. Niby to podrzędny, nikły dodatek, 
a jednak bez niego wszystko Dy się pokruszyło, 
potłukło i przepadło.

Znalazło się tedy w niniejszej galeryi miejsce 
i dla Boufflersa, króla madrygału i okolicznościo­
wych wierszyków, który salonową rozmowę nazy­
wał zbytkowną a  jednak konieczną fantazyą, gdzie 
jedni niewszystko mówią co wiedzą, a drudzy 
niezawsze wiedzą co mówią. Znane są powszechnie 
burzliwe koleje życia kawalera Boufflersa, którego 
losy zagnały aż ku polskim granicom, oraz zapó- 
żnione jego śluby z uroczą panią de Sabran.

jako przykład zdrowej dla posłów włościań­
skich organizacyi kluby niemieckie w Radzie 
państwa. Ubolewa też z tej przyczyny na brak 
posłów duchownyeh w naszym Sejmie, którzy 
byliby niewątpliwie przewodnikami posłów 
włościan, tworzącymi naturalny łącznik po­
między nimi i właścicielami większej własno 
ści. Gdyby tak istotnie było, możnaby się 
prędzej godzić na wybór włościan do Sejmu, 
ale w obecnym stanie rzeczy jest z pewno­
ścią lepiej, jeżeli włośeianie mandat swój od­
dają w ręce męża, stojącego pod względem 
inteligencyi wyżej od nich, a co się tyczy 
potrzeb ich, to każdy przez nich wybrany 
poseł z bezpośredniego zetknięcia się z nimi 
może te potrzeby dokładnie poznać- i stać się 
rzecznikiem ich życzeń w Izbie sejmowej.

Sądzimy, że zdrowy rozum chłopski jest 
w tej kwestyi po naszej stronie, a doświad­
czenie wskazuje, że wyborcy włościanie wię 
cej mają zaufania do posła ze szlachty lub 
inteligencyi, niż kiedy wybiorą jednego zpo- 
między siebie.

Na kilku kartkach autor rzucił garść my 
śli, z których wysnućby można dalszy pro­
gram społeczno-polityczny. Konkluzya zwró­
cona do zjednoczenia stronnictw zachowawczych, 
odpowiada naszemu programowi, gdyż zjedno 
czenie to, postawiliśmy jako pierwszy i  naj­
ważniejszy postulat zdrowej organizacyi sej­
mowej. P. Bobrzyński kreśli jednak dokła 
dniej formę tej organizacyi, chce aby w obrę 
bie owego zjednoczenia każdy naturalny od­
cień konserwatywny mógł zastrzedz sobie 
pewną swobodę i zachować swą konsystencyę, 
ale pragnie zarazem, aby z wszystkich od­
cieni wybraną była jednolita komisy a parla­
mentarna i żeby w ważniejszych sprawach 
zbierały się wszystkie na wspólne posiedze 
nie celem wspólnych narad. Nie omawiamy 
bliżej tej myśli, wypowiedzieliśmy bowiem 
jasno, iż dla nas forma jest obojętną, byleby 
Konserwatywne żywioły złączyły się z sobą 
i wspólną na przyszłość obmyśliły akcyę.

Jest w tern piśmie powiew świeży, jakby 
piervfszy głos poselski z nowego Sejmu. Je­
śli już walka polemiczna z żywiołami rozstroju 
wyczerpana —  to artykuł p. Bobrzyńskiego 
otwiera nowe zadanie obraehunku z żywioła­
mi konserwatywnemi w kraju, które mimo 
swej większośei niekiedy własną winą odno­
szą pizegraną, a gdyby było więcej zjedno­
czenia i przezorności wśród konserwatystów, 
dzieło rozstroju stałoby się niemożliwe.

Sprawy szkolne.

(Pierwsze sprawozdanie c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej w Krakowie).

II.
Przechodząc obecnie do organizacyi naszej szko­

ły przemysłowej, zaznaczyć wypada, iż składa się 
ona a) z wyższej szkoły przemysłowej i b) z uzu­
pełniających kursów wieczornych i niedzielnych 
dla starszych terminatorów i czeladników. Wyższa 
szkoła przemysłowa ma drogą systematycznej nau­
ki zawodowej przysposobić młodzież do prakty 
cznej pracy w rozmaitych kierunkach techniczno- 
przemysłowych, a jednocześnie nadać jej taki sto­
pień ogólnego wykształcenia, ażeby sprawy zawo­
dowe i ich dla społeczeństwa doniosłość objąć 
zdołała obszerniejszym poglądem i z ogólniejsze­
go wytrawnego stanowiska.

Stosownie do głównych gałęzi technicznego prze­
mysłu obejmuje wyższa szkoła przemysłowa trzy 
wydziały czyli szkoły zawodowe.

1) W y d z i a ł  b u d o w n i c t w a .  Uczniowie wy 
dział ten kończący, w myśl istniejących przepi 
sów zostać mogą samodzielnymi przedsiębiorcami 
budowli, koncesyonowanymi budowniczymi (a więc 
i budowniczymi miejskimi), dalej koncesyonowa­
nymi samodzielnymi majstrami murarskimi, ciesiel­
skimi, kamieniarskimi i t. d. — nadto na podsta­
wie osobnego postanowienia jeneralnej Dyrekcyi 
austr. kolei państwowych przyjęci być mogą do 
służby przy tychże kolejach.

2) W y d z i a ł  m e c h a n i c z n o - t e c h n i c z n y .  
Uczniowie po skończeniu tego wydziału zajęcie 
znajdują we fabrykach maszyn wogóle, szczegół 
nie, jak  u nas, maszyn i narzędzi rolniczych, da­
lej w młynarstwie, tartakach, papiernictwie, przę­
dzalnictwie, tkactwie, w warsztatach mechanicznych 
różnych zakładów przemysłowych i t. d. — prócz 
tego podobnie jak  abituryenci wydziału budowni 
ctwa, w służbie kolei państwowych.

3) W y d z i a ł  c h e m i c z n o - t e c h n i c z n y .  Abi- 
turyenci tego wydziału, który, jak  i powyższe dwa, 
obok podstawowych, umiejętnych zasad dotyczą 
cych nauk, szczególnie uwzględnia gałęzie prze 
mysłowe, w kraju się rozwijające, — umieszcze­
nie znajdują w przemyśle naftowym, gorzelnianym, 
w browarach, cukrowniach, garbarniach, farbiar 
niach, hutach szklanych, gazowniach i t. d.

Nauka na każdym z tych wydziałów trwa lat 
cztery.

Przyjęcie nowo wstępujących do zakładu uczniów 
odbywa się tylko na podstawie wyniku egzaminu 
wstępnego.

Do egzaminu wstępnego na kurs pierwszy przy 
puszczonym być może uczeń, który skończył z do­
brym postępem trzecią klasę gimnazyalną lub re­
alną albo szkołę wydziałową.

Egzamin, wstępny na kurs drugi składać może 
uczeń wykazujący się dobrem świadectwem czwar 
tej klasy gimnazyalnej lub realnej.

W u z u p e ł n i a j ą c y c h  k u r s a c h  w i e c z o r ­
n y c h  i n i e d z i e l n y c h ,  założonych w styczniu 
1886, — uzupełniającego w kierunku zawodowym 
wykształcenia nabyć mogą tacy rękodzielnicy i 
przemysłowcy, którzy przez dzień cały w zawo­
dzie swym pracują, a elementarnego ogólnego 
wykształcenia nabyli w szkole ludowej lub też 
w ogólnych szkołach przemysłowych uzupełniają­
cych. Głównym przedmiotem na tych kursach jest 
rysunek, dostrojony do potrzeb oddzielnych gałęzi 
przemysłowych.

Nauka na kursach tych, jak  dotąd , jest dwu­
letnią i trwa od 1 października do końca maja.

W pierwszym roku przedmiot nauki stanowi 
rysunek ogólny, a mianowicie w 4 godzinach ty­
godniowo rysunek odręczny, dalej również w 4 
godzinach rysunek geometryczny wraz z począt­
kami nauki o rzutach; razem zatem godzin 8.

Na rysunek ten ogólny uczęszczają wszyscy u- 
czniowie bez względu na gałąź przemysłu, jaką 
który uprawia. Rysunek ten bowiem stanowi pod­
stawę wszystkich kierunków zawodowych, na nim 
zatem nauka rysunku zawodowego w kursie 2gim 
oprzeć się musi.

Rysunek zawodowy kursu drugiego rozpada się, 
jak  dotąd, na dwa działy, a mianowicie na dział 
rysunku zawodów budowlanych, jakoto: murarzy, 
cieśli, stolarzy, kamieniarzy etc. w 4 godzinach ty 
godniowo, dalej dział rysunku zawodów metalo- 
lowych, t. j. dla kowali, ślusarzy, blacharzy, me­
chaników etc., również w 4 godzinach tygodnio­
wo. Każdy z tych działów zostaje pod kierun­
kiem osobnego zawodowego profesora.

_ Nadto udziela się w kursach wieczornych wspól­
nie dla wszystkich uczniów drugiego kursu „po­
czątków fizyki i mechaniki" w 2 godzinach tygo­
dniowo.

Sprawozdanie zaznacza słusznie, że kursa te 
szczególniejszej są doniosłości dla dojrzałej mło­
dzieży rzemieślniczej, a zwłaszcza dla czeladni­
ków, którzy mają tu sposobność obznajomienia 
się z umiejętną stroną swojego zawodu, jak  tego 
n. p. potrzebuje do pewnego stopnia podmajstrzy 
zawodów budowlanych; dalej wyrabianie sobie 
smaku na podstawie dobrych i z postępem idą-

Śnieg już dobrze był przyprószył czoła zakocha­
nej pary, zanim dobili do portu hymenu. Dwóch 
Segur’ów otwiera poczet licznych po dziś dzień 
w tej rodzinie pisarskich talentów. Jeden z nich 
zbliżył się do Napoleona, który niezwłocznie mia­
nował go mistrzem ceremonii przy dworze swoim. 
Młodszy został tymczasem w opozycyi, mówiąc
0 sobie, że woli być „Segurem bez ceremonii". 
Ślicznie nazywał on dobry smak sztuką stawiania 
każdej rzeczy na właściwem miejscu, i dodawał, 
że ów zmysł trafny bywa tern dla rozumu, czem 
wdzięk jest dla piękności. Starszy Segur celował 
w dworactwie pełnem godności i zręczności zara­
zem, ani siebie nie poniżając, ani też nie używa­
jąc nigdy zbyt grubego kadzidła. W tej jednak 
sztuce przesadził wszystkich hrabia Narbonne. 
Odpowiedzi jego Napoleonowi, który lubował się 
w wykwintnem towarzystwie swego doradcy, uwa­
żać można za wzory delikatnego pochlebstwa. 
Po nierozegranych bitwach z kampanii 1813 roku 
Napoleon pytał Narbonna, co też ludzie mówią o 
Bautzen, o Ltitzen? Najjaśniejszy P anie, jedni 
mówią, żeś Bogiem; drudzy, że jesteś szatanem ; 
wszyscy atoli na jedno się godzą, że jesteś wię­
cej aniżeli człowiekiem. — Tego samego dnia Na­
poleon wyrzucał mu, iż zbyt często odwiedza m a­
tkę i że ta nie lubi nowego władcy. — Prawdą 
jest Najjaśniejszy Panie, iż wobec ciebie z granic 
podziwu jeszcze nie wyszła. Nie trzeba atoli mnie­
mać, aby Narbonne wahał się był i prawdę wy­
powiadać z jednaką zręcznością On pierwszy od­
radzał wojnę z Rosyą, powtarzając: „Zmierzyliśmy 
Moskali w Prusach, w Niemczech, we Włoszech,
1 wszędzie daliśmy im radę; nie wiemy atoli, 
czem się być okażą w głębi Rosyi, zbrojni w swój

klimat, barbarzyństwo i fanatyczną rozpacz". 0- 
strzegał też Napoleona przeciw mrzonkom szyzmy 
i jego postępowaniu z Papieżem. Niema dość wia­
ry we Francyi, abyśmy się na dwie religie zdo 
być mogli. Narbonne zdawał sobie doskonale spra­
wę z słabych stron wielkiego geniuszu i nieraz 
powtarzał, iż wobec niego jest się zawsze między 
Panteonem a domem obłąkanych. — „Potężny 
ten władca wiecznie się lęka jednej tylko rzeczy: 
oto ludzi mówiących, gdy zaś tych zabraknie, lu­
dzi myślących. A jednak bez ostatnich obyć się 
nie może"....

Zakończymy nasze sprawozdanie pękiem ulo­
tnych rysów, charakteryzujących na przemian lu­
dzi i epokę. Epoka to była niezwykła, i trudno 
się dziwić owemu starcowi, który powtarzał, iż 
już tylko z ciekawości żyje. K siążęLauraquais radził 
zrobić rewolucyę, jeśli się chce takowej uniknąć 
i przeszkodzić. Hrabia Beugnot, znany z zajmują­
cych pamiętników, należał do liczby rzekomo uro­
dzonych szambelanów, którzy chyba już na świat 
z kluczem u pleców przychodzą; uwięziony w epoce 
terroryzmu, ugiął się ze strachu, i dusza jego od­
tąd się nie podniosła, co nie przeszkadza, iż jego 
wspomnienia są bardzo zajmujące. Beugnot, mimo 
braku odwagi cywilnej, umiał raz po raz błysnąć 
trafnym dowcipem. Gdy za czasów restauracyi 
jeden z deputowanych postawił w Izbie wniosek, 
aby w sali obrad umieszczonym został wizerunek 
Ukrzyżowanego, Beugnot wystąpił z poprawką, 
żądając, aby wkoło wypisano koniecznie słowa: 
Ojcze odpuść im, bo nie wiedzą, co czynią. Miły 
poeta Andrieux, gdy raz przy nim Bonaparte sro- 
żył się na zachcianki niepodległości swego oto­
czenia, odpowiedział śm iało: „Jako członek insty-

cych wzorów, ba nawet — rzecz niezmiernie cen­
na dla stolarzy meblowych, ślusarzy artystycznych, 
bronzowników etc. — zaopatrzenia się w zbiór 
stosownych do zawodu, a w praktyce wprost zu­
żytkować się dających motywów.

Na kurs drugi każdy uczęszczać może dłużej 
niż rok jeden i kształcić się ciągle pod okiem 
profesora.

Na kursa te, a mianowicie na kurs I, wstępują 
terminatorzy, jak  już nadmieniono, po skończeniu 
uzupełniających szkół wieczornych m iejskich; cze­
ladnicy wstąpić mogą stosownie do posiadanej 
wiedzy na kurs I  lub II.

Wybitnego a w pewnym właściwym sobie kie­
runku szczególniejszego rozszerzenia doznał za­
kres udzielanej w zakładzie nauki w roku wła­
śnie ubiegłym.

Szkół przemysłowych niższego rzędu, tak zwa­
nych szkół uzupełniających dla młodzieży rze­
mieślniczej, liczono u nas w roku ubiegłym jede­
naście. Zadaniem zakładów tych udzielić mło­
dzieży rzemieślniczej, która skończyła naukę 
w szkole ludowej, wiadomości dalszych, lecz do­
strojonych o ile możności do właściwego kierunku 
zawodowej jej pracy.

Do najważniejszych a działających tu przedmio­
tów należą niewątpliwie r y s u n e k  i r a c h u n e k .

Otóż właśnie co do nauki rysunku, szkoły uzu­
pełniające utykały bardzo, gdyż siły ich nauczy­
cielskie z rzeczą nie zawsze, z metodą uczenia 
zupełnie nie były obznajomione. Wskutek tego 
ministerstwo oświecenia zarządziło w państwowych 
szkołach przemysłowych w ciągu feryj głównych 
przez kilka lat z rzędu tak zwane „ s z e ś c i o t y ­
g o d n i o w e  k u r s y  f e r y a l n e , "  w których nau­
czyciele ludowi wykształcić się mieli i w rysunku 
samym, szczególnie zaś w metodyce jego uczenia 
w tym stopniu, aby mogli z korzyścią przedmiotu 
tego uczyć w uzupełniających szkołach przemy­
słowych.

I u nas kursów takich d w a  odbyło się w c. k. 
szkole dla artystycznego przemysłu we Lwowie. 
Okazało się atoli, że czas sześcio - tygodniowy do 
osiągnięcia pożądanych i programem nauki wytknię­
tych wyników w ogólności nie wystarczał, zaczę­
to przeto robić starania dążące do zmian na lepsze. 
Pomyślny skutek starania te odniosły najpierw 
w naszym kraju, gdyż oto w upłynionym właśnie 
roku szkolnym odbył się w państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie kurs pięciomiesięczny 
z wymienionym powyżej celem, a to pierwszy te­
go rodzaju kurs w Austryi.

Ministerstwo oświecenia zatwierdziło przedłożony 
przez dyrekcyą w porozumieniu z dotyczącymi 
profesorami plan nauki, który się rozpada na dwa 
działy główne, każdy po 10 tygodni. Pierwszy 
dział obejmował rysunek ogólny, przy gotowy wu- 
jący do zawodowych rysunków wszystkich gałęzi 
przemysłu, drugi odnosił się do rysunku zawodo­
wego w kierunku przemysłów budowlanych i me­
talowych, jak  niemniej rysunku form i porządków 
architektonicznych.

Z 28 uczestników kursu uznano 12 za znako­
micie uzdolnionych do udzielania nauki rysunku 
w uzupełniających szkołach przemysłowych, 14 za 
uzdolnionych, dwom zaś uzdolnienie dopiero po 
stosownem uzupełnieniu wiedzy przyznać będzie 
można.

Podobnego rodzaju kursa zamierza p. minister 
w krakowskiej szkole przemysłowej urządzić przez 
lat kilka z rzędu. Zapewni się tak uzupełniającym 
szkołom przemysłowym nauczycieli, należycie co 
do nauki rysunku przysposobionych.

Sprawozdanie w dalszym ciągu wymienia skład 
grona nauczycielskiego i wylicza poza szkolne 
prace profesorów, bądź to na polu naukowem, bądź 
też w dziedzinie praktycznego, zawodowego ich 
zajęcia. Obok dyrektora pracowało w zakładzie 
7 profesorów przedmiotów głównych, 10 nauczy­
cieli pomocniczych i jeden asystent (w wydziale 
chemii).

Frekwencya w upłynionym roku przedstawia się 
jak  następuje: Na pierwszym wspólnym kursie 
jyło 28 uczniów, na drugim 24, na trzecim 9, na 
czwartym sześciu. Razem 67. Na uzupełniających 
kursach było zapisanych razem 62 terminatorów 
i czeladników. Mała frekwencya uczniów na trze-

tutu, znasz chyba jenerale prawa mechaniki i wie­
dzieć musisz, że opierać się jedynie można na 
tern, co opór stawia." Inny dowcipny świadek scen 
rewolucyjnych zapytany, coby o nich myślał, od­
ciął się żywo: „Co myślę? ależ ja  ledwo śmiem 
milczeć." — Na ponurem tle ówczesnych stosun­
ków zdumiewa spokojna pogoda starego poety 
Ducisa, który, szukając zawsze cienia i samotno­
ści, mawiał, że już żyć przestał, tylko się życiu 
przypatruje. Nie zatracił on równowagi w mrocz­
nej epoce, która inne zamącała um ysły; wszystko 
znosił, tłumaczył, chwalił, na wszystko patrząc 
przez pryzmat własnej łagodnej i miłującej duszy, 
w której tkwił pierwiastek wewnętrznego szczę­
ścia. Można bowiem urodzić się szczęśliwym, tak, 
jak  się rodzą poeci, ale zostać jednym i drugim 
trudniej, a nawet niepodobna.

Warto jeszcze przytoczyć słowo Michauda, dzie- 
jopisa Krucyat, który pod koniec długiego mawiał 
życia, iż nosi się z myślą napisania książki o rze­
czach, które się same z siebie zrobiły: „Zauwa­
żyłem bowiem—mawiał—iż wszystko dobre, jakie 
się u nas dzieje, niczyjem nie jest dziełem i nie 
zna ojca, ani matki."

I książka niniejsza, jakoby sama urosła, tak 
mało w niej znać ręki wydawcy, taki brak ukła­
du i metody, ale natomiast życia i barwności dużo, 
a kolorytu epoki i tętna chwili jeszcze więcej. 
Słowa te i koncepta, nawet w dziwnym podane nie­
ładzie^ bez należytego sprawdzenia ich autentycz­
ności i dodania ram właściwych, są poniekąd kwia­
tami history i, porastaj ącemi mogiły przeszłości, by 
przekazać potomności woń i jaskrawość dni mi­
nionych i dalekich.

F..„
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cim i czwartym kursie szkoły przemysłowej w y-l Mówiąc o 1870 r., Geffcken stwierdza, że wszyscy Jczej. Radykalni i liberalni są stronnictwami przy- 
tłómaczyć się da głównie tern, iż w latach da-1 Francuzi pragnęli zaboru lewego brzegu Renu, — Ijaznemi Rosyi. Król Milan rozwiązał umowę naj- 
wniejszych zapisy nowo wstępujących uczniów d ola  traktat 1871 r. zniszczył stałą dążność Francyi, | mu mieszkania w Konstantynopolu i uda się za-
zakładu były bardzo słabe zacząwszy od Richelieuego. Ztąd konkluzya, żel pewne do kąpiel w Austryi.

Constitutionalul donosi, iż ekskrólowa NataliaSprawozdanie przedstawia w końcu bardzo cie- zabór Alzacyi i Lotaryngii był nietylko usprawie- ,
kawą statystykę uczniów, umieszczonych w prak- dliwiony narodowością tych prowincyj, ale konie- jeszcze w tym tygodniu przybędzie do Belgradu, 
tyce. Dowodzi ona, iż abituryenci tej szkoły za-lcznym środkiem zabezpieczenia się — że Niemcy | aby odwiedzić swego syna.

o wiele mniej Francyi zrobiły złego, niż były po­jęli korzystne posady w technicznych i fabry­
cznych przedsiębiorstwach i w młodym stosunko­
wo wieku doszli do samodzielnego utrzymania.

Oto obraz ustroju i obecnego stanu szkoły prze 
mysłowej krakowskiej. Stwierdza on, że przede 
wszystkiem dyrekcya, wspólnie z gronem nauczy- 
cielskiem, ma jasno określony plan działania, jego 
się trzyma i o jego urzeczywistnienie się stara.
W jednym roku niepodobna naprawić wszystkich 
dawnych błędów i dawnego zaniedbania Odrazu 
też nie można liczyć na znaczną frekwencyę, któ­
ra się zdobywa stopniowo w miarę tego, jak spo­
łeczeństwo przekonywuje się o dobrym kierunku i 
korzyściach szkoły. Mniemamy jednak, że nastą .
pił już pomyślny w tej mierze zwrot i że dalsza | tek wojenny I 
systematyczna i wytrwała praca zapewni trwały 
rozwój tej z wielu względów tak pożytecznej 
szkoły.

winny zrobić. Wyznanie to podziela cały naród 
niemiecki — a historyk Treitschke po Sedanie za­
wołał: „Zwyciężyliśmy Napoleona III — teraz! 
trzeba zwyciężyć i wziąć odwet za Napoleona l |  
' Ludwika XIV.“

K B O I I K A .

Z Londynu.
Wczoraj odbyć m iał cesarz W ilhelm  przegląd  

floty wojennej pod Spithead. Podana lista  statków [ Panie do Meran na czterotygodniowy pobyt, 
w ojennych, zgrom adzonych pod Spithead, im po-jran zamierza Najj. Pani udać się do Korfu, a nastę- 
nuje nietylko ilością , ale i s iłą , którą każdy z tych I pnie przybyć na dłuższe mieszkanie do Godolo 
okrętów przedstaw ia, obliczoną na siłę  koni. Sta-1W  czasie pobytu Cesarzowej w Meran przybędzie

Z G astein donoszą: Najj. Pani i Arcyksiężni- 
czka Marya Walerya zabawią tutaj jeszcze około dni 
dziesięciu, poczem udadzą sie do Ischl, gdzie pozo­
staną do 15 września. W tym dniu wyjadą Najd.

Z Me-

klasy, „Rodney,“ reprezentuje siłę  [tam na dni kilka Cesarz,
11,500 koni o zawartości 10,300 ton i załodze woj J. E. P an  Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni,
skowej przeszło 500 ludzi. Takich wyliczono wię-1 wczoraj wieczór pociągiem kolei Państwowej wyjechał 
cej, inne zaś przedstawiają siłę koni od 1,330 do I na lustracyę powiatów.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

10,000 i wyżej. Flota zgromadzona obecnie pod| — p. d e lega t Kuczkowski wyjechał dziś na trzy 
Spithead podzielona jest na siedm eskadr mor-1 tygodnie do kąpiel.
skich; w pierwszej znajduje się 30 olbrzymów wo-1 — Pp. M adejew ski, wiceprezydent Sądu wyższe-

Ijennych, a 10 łodzi torpedowych; w drugiej eska-jgo i p. J a s i ń s k i ,  prezes Sądu krajowego, wyje 
I drze 14 okrętów olbrzymich, z których dwa re-jebali dzisiaj rano do Zakopanego, 
j prezentują siłę koni: pierwszy 11,500, drugi 11,600, | —  Książę W ładysław  C zartoryski przed paru dnia
poczem następują okręty o sile 8000 i 9,570 koni, j mi przybył z Paryża do Krakowa. Stan zdrowia do

w Berlinie zostali przeznaczeni: jenerał Papć (gu­
bernator Berlina, posiadający rangę feldmarszałka),

300 do 500 żołnierzy.
Z powodu pobytu cesarza Wilhelma w Anglii, I

adjutant cesarski jenerał Wedel, attache wojskowy pigze liberalny organ D aily News.
Deines, tudzież komendanci pułku Cesarza Fran-1 Cesarz Niemiec objął dziedzictwo niezmiernej 
ciszka i 16go pułku huzarów. Służbę honorową| wielk0śei i ogromnej odpowiedzialności, a wsparty 
przy arcyksięciu Franciszku Ferdynandzie p e ł n i ć | p r z y t e m  darami, które nań spadły po świe-

D o służby honorowej przy Cesarzu a u ^ ry a ck im ja zaWartości od 4 do 10,000 ton z załogam i odjstojnego księcia, po zimie przepędzonej w Algierze, 
t»._i ł-  . . . . .  znacznie się polepszył. Z Krakowa wyjeżdża książę

do Sieniawy, gdzie już znajduje się księżna Małgo 
rzata Czartoryska z dwoma synami.

— Szach  perski W Paryżu. Przy uroczystości, któ­
ra się odbyła dnia 1 sierpnia, prezydentura rzeezypo-

. . _ _ , . .  r -_„___ ________, ______  r___„ _   spolitej prześcignęła samą siebie. Lubo państwo Car-
będą: ks. Salm, dowódzca pułku kirasyerów gwar- jtnyeh przodkach, bądźto ze strony matki, bądź Jnot przyzwyczaili Francuzów i ich gości do połączo- 
dyjskich, i porucznik hr. Dohna. Na czas pobytu I też z 0jca. We wszystkiem, co dobrego jest wm o-|nej z dobrym gustem okazałości, w dniu tym jednak 
Cesarza austryackiego w Berlinie wróci z urlopu | nar8ze niemieckim, możemy połowę tych przymio-1 wszyscy znawcy słusznie zdumieni byli rozwiniętą 
ambasador francuski Herbette. Cesarz wysiędzie j uważać słusznie za własność krwi angielskiej, 

j i „i- Usposobienie, z jakiem tu przybywa, jest tern,
które znalazło wyraz w gorącym hołdzie za oso­
biste zasługi, złożonym mu wkrótce po wstąpie­
niu na tron przez hrabiego Douglas, członka par

przy tej sposobności wspaniałością.
Jenerał Bruyere i pułkownik Lichtenstein przepro­

wadzili szacha do sali honorowej, gdzie przybycia je­
go oczekiwał prezydent rzeczypospolitej, udekorowa 
ny wielkim krzyżem orderu słońca i lwa. Po serde-

m e na dworcu anhalckim  za miastem, ale w e 
wnątrz m iasta koło Zwierzyńca.

D zienniki staroczeskie potwierdzają, iż Sejm
czeski zbierze się  dopiero w  październiku.  ^_______________  ^__  _______  ̂  ̂  ^____

Przedwczoraj w ieczorem  1400 czeladników sto-1 ]amentu. N ikt w A nglii ujemnie m yśleć nie bę-jczuem  uściśnieniu ręki, przedstawił p. Carnot szacha 
larskich w  Pradze ogłosiło  bezrobocie. Do nieb j 0 cesarzu d la tego , że w szystk ie swoje siły  [swojej małżonce- Toaleta tejże była nadzwyczaj pię-
m ają się  przyłączyć także czeladnicy, pracujący I p0św ięCa celom  patryotycznym. Św iatła jego  tro-|k n ą. Na różowej sukni spoczywała sieć czarnych i 
w  kilku w ielkich zakładach fabrycznych. [sk liw ość o pomyślność N iem iec nie pominie i [srebrnych koronek, która z boku Bpięta była bukie-

W edług Politik, już się  objawiają owoce dzi WgZygtkieh interesów naszego kraju, w  któ-Jtem  bladych i czerwonych róż. Takiemiż kwiatami
kich agitacyj m łodoczeskich ; tak n. p. g d z ie m e - |ry Cj1 mają udział obydwa mocarstwa. Rozpoczął |  ubrany był brzeg sukni. Na głowie miała pani Car 
gd zie n ie chcą chłopi spłacać kasom zaliczkowym  I dobrze sw oje rządy, a zawiódł oczekiw ania ty lko [not dyadem z wspaniałych dyamentów. 
w ięcej, jak  dw a procent całego pożyczonego k a -1 mał0dusznych. Za religijnem  równouprawnieniem ] Do stołu, nakrytego na 24 osób, szach prowadził
pitału. w  swojem  państwie ośw iadczył się  niemniej w y-1 panią Carnot, a prezydent rzeczypospolitej panią Ti

W Bihaczu w Bośni założono d. 22 lipca ma-1rażnie, jak jego ojciec, a w dzisiejszych stosun-1rard. Po prawej stronie władcy Iranu siedziała pani 
hometańskie seminaryum duchowne. Wznoszono | kacb , gdy wojowniczo usposobieni pastorowie na-1 Carnot, po lewej zaś pani de Freycinet. Po obiedzie 
przytem huczne okrzyki na cześć Cesarza.. [dworni ciągle jeszcze wykonywaćby chcieli nietó-1zebrani udali się do półokrągłej sali, gdzie szach pił

Z Wiednia donoszą do Figara, iż ̂ rosyjski am-1 lerancyę względem żydów, wiele znaczy wzmian-Jkawę i przyjmował dyplomatów, przybyłych na wie
.... „ '"j^owane oświadczenie monarchy i nie jest tylko |czór.basador ks. Łobanow ma być odwołany ze swej 

posady i zastąpiony przez Nowikowa.^ Dziennik | oZęZą formułką
Około 2 .000  zaproszonych gości zebrało się 

w wielkiej sali, przybranej nieocenionej wartości go
N astępnie przechodzi D aily News do przeglądu [ belinami, w której odbyło się przedstawienie „Amour

lm ćdecin0 przez artystów opery komicznej. Podczas 
Cesarza zachw ycić powinna szczególniej wycie-1 przedstawienia nadszedł król Dinah-Salifu wraz z kró 

Iczka dla przeglądu floty, zobaczy bowiem  rzeczy,]Iow ą i ośmiu książętami swego orszaku i z godno- 
które trudnoby było zobaczyć gdzieindziej. M ogąjścią  zajął miejsce w drugim rzędzie krzeseł za swym 
się znaleść pewne niedokładności, braki, ale osta-1 kuzynem ze Wschodu. Podczas antraktów Nasr-Eddin 
tecznie defilada nasza sił państwowych na morzu |  rozmawiał z wielkiem ożywieniem; opowiadał, jak się 
jest imponująca. Cesarza niejednokrotnie znużyć [po południu bawił u Buffallo-Bill, jego Indyan, cow

ten widzi w tern pierwszy krok zbliżenia się mię­
dzy Rosyą a Austryą. Dodamy, iż w wiedeńskich | f|0ty j mówi
kołach rządowych nic nie wiedzą o tej zmianie 
osób.

W Bukareszcie krąży pogłoska, iż poseł serbski 
p. Kalljevielli w tym samym charakterze przenie 
siony zostanie do Wiednia.

Do Polit. Corr. donoszą: _________  __ ______  _ __________  ___
Z R z y m u :  O podróży m isyi z Szoy, w ysłanej [ mugjaj wjdok żołnierzy, gdy natom iast w idowisko, |  boys i strzelców, a przed odejściem dziękował pań-

do Rzymu przez króla M enelika pod dowództwem [które przygotow aliśm y pod Spithead, będzie jedy-Jstw u Carnot za piękne przyjęcie,
D egiasza  Makonen i hr. A ntonelli, nadeszły  ̂tutaj |  nem w  £yCju kontynentalnego monarchy. Całemi |  podobno z podziwem powiedzieć:

wielkim władcą".
Nazajutrz odbył się festyn na polu Marsowem 

dzięki pięknej pogodzie i nigdy nieustającej ciekawo­
ści Paryżan, udał się wspaniale. Ilość osób zebra 
nych na polu Marsowem i Trocadero obliczają na 
300.000. Cała dzielnica wystawy przedstawiała się 
jak morze światła, gdy szach, na cześć którego fe

wiadomości, według których poselstwo w dniu 2 0 1 g0dzinami może jacht cesarski ruchem pełnej pa
lipca opuściło Harrar i udało się do Zeilah. We 1  1  1------ 1
dług wszelkiego prawdopodobieństwa misya przy 
była już wczoraj do Zeilah, zkąd na pokładzie 
włoskiego statku wojennego „Cristoforo Colombo0 
niezwłocznie ma się udać do Włoch. Przybycie 
misyi do Rzymu nastąpi prawdopodobnie w końcu 
bieżącego miesiąca.

Wychodząc miał 
„Pan Carnot jest

Z Berlina.
Nowy artyku ł Geffckena.

ry szybować pomiędzy okazami najstraszliwszych 
okrętów wojennych. Na żadnych iDnych wodach 
kuli ziemskiej nie byłby możliwy podobny widok, 
ażeby go zaś tylko w przybliżeniu urzeczywistnić, 
potrzebaby do tego trój przymierza między mocar­
stwami morskiemi.

Pod koniec tych uwag, zatrzymuje się D aily  |styn był urządzony, przybył o godzinie wpół do 8 do 
News nad politycznem znaczeniem odwiedzin, pisząc: |  Porte Rapp. Tłum zebranej publiczności wzniósł grzmią­

cy okrzyk „Vive le Chah!“ Przybyli na kilka minut 
państwo Carnot doznali jeszcze bardziej

Nie istnieje bynajmniej podstawa do przypu 
I szczenią, iżby cesarz przybywał z wytkniętym ce-1 przedtem 

Czy jeszcze" czytdnicy” nte" zapomnieli, kto jest Rem politycznym Zabiera on po prostu znajomość entuzyastycznego przyjęcia Przez cały wieczór nie-
o r w  „ i /  ,»n'nmniann n wvdawcv Ize swoimi współuczestnikami tronów, zanim się I ustawały okrzyki na cześć szacha i Carnota, który

p. Geffcken y - Frvdervwa którv I wdroży do Poważnycłl interesów rządu. Pod tym |  dotychczas nigdy jeszcze nie doznał tak serdecznych
był ścigany sądownie pod oskarżeniem z d r a d y  względem naśladuje postępowanie prostego nie- manifestacyj. Wciąż musiał powstawać ze swego sie- 
stanu uwięziony i wypuszczony na wolność, co ^ c k ie g o  rękodzielnika, którego lata „wędrówki0 dzenia na balkonie środkowej kopuły i dziękować, 
wywołało Iły humor ks Bismarka? To wszystko fanowią pewien okres czasu nauki w zawodzie Między mm a żoną jego siedział szach odurzony py- 

S7 Pścinmn miesiącami a iednak fachowym. Ze ani cesarz, ani kanclerz me byliby | sznym widokiem różnokolorowych wodotrysków i ca 
S o V S t l i  t r i S f  J' anat obojStni dla związku z Angli* w,taszczono ju i t ,  p rze je  podziwem wieijT Eiffel, blyezcząeej kro

Tenżesam p. GeHcken, zawsze nieprzejednany wielokrotnie. Ale inni, którzy Życzyli sobie tego erami iwiatet, wyglądającej jak kolosalnych rozmia 
ńońwtio bo .i ni Ar *7 a no-insił w Ninefenth I samego, musieli się zadowolić darem przyjazm me | rów robota koronkowa, 

przeciw § siernnia artvknl obliczony na De-1 zależnej... Polityka kraju naszego polega na tern, I — Feliks P y a t , o którego śmierci doniósł nam
‘WMrozgłos Jest to odpowiedź na dwa artykuły ażeby utrzymać się zdała od polityki możliwych I wczorajszy telegram, należał do zagorzałych socyali

r w a ł  ąrnnnpcrn nnhlicvstv francuskie/o pi domysłów, a nasze przymierza rzadko kiedy ma-Jstów, a zdobył sobie także pewne stanowisko w liteGenest, znanego publicysty trancusmego, pi l J » -U  _  nr7Pfl„flnil1 1 i«ko antnr dmmatveznv. Urodził sie dnia 4
wien
Saint
śniącego w w k t ó U  tenie wystąpi! M J g J  “ S l S ?  “t V “Zf'TL*października 1810 roku w Vierzon, depart. Cher, 

Rozpatrując zresztą rzecz w  św ietle  w łaściw em , [ Przed rewolucyą lipcową pisywał do kilku opozycyj
S!01^1- J .  r;„wa7.  fvlko bvłv n rz/m ierzaIto i  polityka trójprzymierza jest tego sam ego r o - |n y c h  dzienników. W r. 1848 reprezentował w kon-

Ttalift a Franeva Na to twierdzenie o d - ldzaju? ponieważ niebezpieczeństw a, przeciw  któ-1stytuancie swój rodzinny departament. Wybrany po
nJLiada Ceffeken w  artvkule d t • F r a n c u z i | ry m szuka ochrony, tkw ią bezpośrednio w  stosun -1 tern do legislatywy, podpisał znany podburzający ma

S  D t m o d z f o / '  że N iem cy ucier I ^ c h ,  o d n o szą cy ch ’się  do trzech mocarstw. N ie nifest z 13 czerwca, skutkiem czego musiał uchodzić
nieH n w iele w iećei od Francuzów niż Francuzi | dotykają one jednak naszego kraju w  tym  samym I do Szwajcaryi. Wydalony i ztąd, przesiedlił się do
nd N iem ców —  i tak dalej sie  rozwodzi- Epoka I stopniu i d latego o dołączeniu czwartego mocar-1 Belgii, a następnie do Londynu. Powrócił do Francyi od N iem ców —  i tak dalej się  rozwodzi. „ J ^ p o u a i ^  odw ie^ in cesargkich> mowy dopiero w roku 18 6 9 ,  ale zaraz w kilka miesięcy

być nie może. Równocześnie w szelako przy o b e -1 po przybyciu miano go aresztować za pewien artykuł 
cnym stanie Europy przyjaźń N iem iec ma dla nas | dziennikarski w Rappel. Wczas udało mu się znowu 
jak  najw iększą wartość. Mamy na równi z resztą |  uciec, mianowicie do Londynu. Rewolucyą z 4  września 
całego św iata  bezpośredni interes w  pokojow em ] 1870 umożliwiła mu rychło powrót. Podczas oblęże- 
załatw ieniu spraw upadającego państwa tureckie-Jnia Paryża wydawał czasopismo Combat, a potem 
go... d latego też nie powinniśm y przeoczać w a -1 Vengeur. Ponieważ należał do komuny, skazany zo 
żności dobrego porozumienia z Niem cami. [stał w roku 1873 na powieszenie in  contumatiąm.

Uciekł był bowiem swoim zwyczajem do Londynu, 
Powrócił ztamtąd dopiero po nadaniu amnestyi i od­
tąd już nie potrzebował opuszczać stolicy Francyi, 

—  Wilkie C o llin s , głośny powieściopisarz angiel­
ski, jest umierający. Urodził się on w roku 1824,

Ze Wschodu.

interwencyi francuskiej w sprawy niemieckie za­
czyna się z Franciszkiem I , który wydał olbrzy­
mie sumy na przekupienie głosów elektorów, aby|™ ym «■**» europy przyjazn iNiemiec ma ma nas 
osiągnąć koronę cesarską. Następnie wyrzuci Ka-|Ja>f największą waitośc. Mamy na rów ni^resztą  
tarzynie Medycejskiej prześladowanie protestantów, 
które uważa jako zniewagę wyrządzoną Niemcom, 
najwcześniej protestanckim. Dalej uderza na poli­
tykę Richelieuego i Ludwika XIV, która nie znaj­
dowała w Niemczech należytej siły odpornej.
„Strassburg — mówi on — nie był zdobyty przez
Francuzów, lecz kupiony złotem francuskiem — ,
i sam otwarł najezdcom bramy. “ Geflcken chwali Z Ruszczuku nadchodzi sensacyjna wiadomość,
ie d v n ie  F r y d e r y k a  W . za jego opór polityce fran-|iż ks. F e r d y n a n d  k a z a ł  w tych dniach zna- .
cuskiej. Cnotliwa Marya Teresa nie wahała sięlnego rusofilskiego m e t r o p o l i t ę  K l e m e n t a  u-[Ojciec jego, Wilhelm, znany w Angin malarz rodzą 
pisać czułych listów do pani Pompadour i nazy- w i ę z i ć  i ż a n d a r m a m i  o d s t a w i ć  do S isto -ljow y , przeznaczył go do zawodu kupieckiego. Młodj 
wać ją „moja droga siostro0. Autor rozwodzi s ię | w a. Zaaresztowanie, jak donosi odesski Noworo-\ Wilkie przecież me zasmakował w podwójnej buchał 
szeroko nad kilkakrotną inwazyą Napoleona I g o U > ^  Telegraf, zarządzonem zostało specyalnie teryi. Ucząc się ustawicznie, rozszerzył zapas swycł 
w Niemczech. Nic dziwnego, że patryotyzm jego|przez ks. Ferdynanda wbrew woli ministrów Stam-1 wiadomości i ukształcił styl. Pierwsze jego dzido, ży 
niemiecki występuje tu gwałtownie przeciw zbu-jbułowa i Tonczewa z powodu obrażającego kaza-[ciorys ojca, natychmiast zjednało mu poklask. Później 
rżeniu i zniszczeniu dawnego porządku w Niem -|nia, jakie miał metropolita przeciw księciu. Na [został stałym współpracownikiem tygodników, wyda 
czeeh. Niewiadomo atoli, dlaczego nazywa Burbo-1 zapytanie sędziego śledczego nadeszła z Zofii od-|wanych przez Dickensa. Powieści jego należą do ro 
nów do restauracyi „złymi sąsiadami Niemiec0, powiedź, iż metropolitę można wypuścić na wolną[dzaju t. zw. sensacyjnych romansów i cieszą su 
Karol X miał zamiar podpisać traktat z carem stopę za kaucyą 20,000 franków. Metropolita nie | w Angin nadzwyczajną poczytnością. Dały ma one

" 1 T miał tej sumy przy sobie, lecz zebrali ją sistow-lsławe i majątek. Jedyny jego dramat „The frozenza przyłączenie lewego brzegu Renu. Nawet Lu
„ n  • * • * 1 *________  „ A A \Tl AIY11 A A

mcy Renu
r. Geffcken opowiada rozmowę, jaką miał z którego ta wiadomość pochodzi, jest rosyjskiem, —  S a r ę  B e r n h a r d t  i w Londynie, gdzie obecnie 
Thiersem: Występowałem zawsze —  mówił a przeto nie zupełnie wiarogodnem. Wiadomość tę występowała, spotykały niemiłe wypadki. Oto pewne-

■ . . . i -»-r * I j  3 * __________  I era  f) nie i qAq/ i  fin  to o tr i i  n a ip f p m  nOWOKAITl. /OfitaWlłSThiers — przeciw polityce cesarskiej wobec Nie-1 przeto podajemy z zastrzeżeniem
mieć i Włoch, ale ciągle pragnąłem pokoju. Bo 
są dwie alternatywy wojny: albo będziemy pobici,

go dnia jadąc do teatru najętym powozem, zostawiła 
w nim szkatułkę z klejnotami. Spostrzegłszy zgubę:Z Belgradu piszą: _

Ogólne wybory do skupczyny odbędą się 14/26 artystka kazała się wieźć na Scotland Yard, główną 
a*to byłoby wielkiem nieszczęściem iFrancyi; albo | września; radykalni postawili już wszędzie kan-| kwaterę tajnej policyi, gdzie też ku wielkiemu zado- 
odnieślibyśmy zwycięztwo — a to wzmocniłoby dydatów, liberalni tylko w niektórych obwodach, woleniu, klejnoty jej przez znalazcę stangreta już 
tego despotę". (postępowcy usuwają się zupełnie od akcyi wybór-i były złożone. Gdy jednak Sara zażądała zwrotu klej

notów, urzędnik policyjny objaśnił ją, że, wedle pa­
nującego w Anglii zwyczaju, stać się to może dopie­
ro po zapłaceniu znalazcy pewnej sumy, odpowiada­
jącej sobą wartości zgubionego przedmiotu — tym 
razem 160 f. st. Artystka po owem objaśnieniu wpa­
dła w jeden ze znanych swoich gniewów i zażądała, 
aby ją  natychmiast do dyrektora Monro prowadzono. 
Tu znowu urzędnik zrobił jej grzeczną uwagę, że 
stać się to może dopiero po zameldowaniu jej. Sara 
straciła do reszty cierpliwość, wołając, iż miała prze­
cie wstęp wolny do księcia Walii, nie może zatem 
znieść "aby ją  miano dyrektorowi policyi meldować. 
Gniew’ wszakże nic nie pomógł, a oburzona artystka 
kazała się wieść do swojego adwokata i temu dopiero 
udało się ją  uspokoić. Wytłumaczył jej, że polieya 
była w swojem prawie, że najlepiej zrobi, gdy raz 
jeszcze wróci na Scotland Yard i zapyta, czy polieya 
nie mogłaby coś z postawionej uprzednio sumy opu 
ścić? I stało się, jak adwokat radził, Sara wytargo­
wała 100 f. st."i zapłaciwszy 60 znaleźnego, znala­
zła się w posiadaniu szkatułki, której zapewne pilniej 
strzedz będzie w przyszłości.

—  F ontanna ludów. Do osobliwości wystawy pa­
ryskiej, należy między innemi tak zwana „fontanna 
ludów0, zdobiąca ogród, położony u stóp słynnej wie 
ży Eiffla. Fontannę tę polecił wykonać panu Francis 
de Saint Vidal z inieyatywy p. Alphand, jeneralnego 
dyrektora prac wystawowych, minister handlu i prze 
mysłu p. Dautresmes. Basen ma 24 metry średnicy, 
fontanna zaś sama 12 metrów średnicy nad poziomem 
wody w basenie, a 9 metrów wysokości nad tymże. 
Składa się z jedenastu figur, półtora raza naturalnej 
wielkości. Z tych sześć składa grupę centralną, pięć 
zaś jest rozmieszczonych u dołu w kierunku z góry 
na dół, stanowiąc obwód o 9 metrach średnicy. Te 
5 postaci wyobrażają 5 części świata. Europa, którą 
przedstawia osoba 40  letniej kobiety, wsparta na wiel 
kich czynnikach myśli —  na maszyuie drukarskiej 
i książce —  zdaje się zatopioną w głębokiej i fraso 
bliwej zadumie. Postać, wyobrażająca Amerykę, cał­
kiem inny przedstawia porządek idei. Ameryka to 
młodość, energia, dziewiczość, niby Dyana cywiliza- 
cyi, Dyana nieco gwałtowna i pełna śmiałości, cechu 
jącej ludy amerykańskie. Azya, kolebka rodu ludz­
kiego, przedstawia rozkosz i zmysłowość; jej poza, ciało 
skręcone i wyraz twarzy, wyrażają siłę namiętności 
ludów wschodnich, a zarazem poddawanie się jej. 
Afryka, wyobrażona w postaci kobiety lękliwej, jest 
nader udatnym symbolem ludów dzikich, uj’arzmionych 
przez cywilizacyę aż do dnia, w którym ją  sobie za 
czną przyswajać. Stan dzikości, nienaruszonej jeszcze, 
przedstawia postać Australii. Kobieta, wygięta dobrze, 
oddaje zwierzę nieposkromione jeszcze, ufne w swą 
pierwotną siłę, gotowe rzucić się na łup, nie czeka­
jąc napaści. W środkowej części sześć postaci kobie­
cych ugrupowanych jest dokoła kuli, unosząc się na 
mglistych obłokach. W górnej części grupy wzlata 
z rozwiniętemi skrzydłami, z pochodnią w prawej 
ręce, geniusz światła, wyzwalający ludzkość z pomro 
ków. Ludzkość wyobrażoną jest w postacyi kobiety, 
siedzącej na kuli. Ponad Australią Merkury spuszcza 
się z obłoków, trzymając w jednej ręce laskę, a w dru 
giej worek z pieniędzmi; nieprawdaż, że wymowne

przekonywujące godło nowoczesne ? Nad Azya 
Afryką, Miłość i Sen kryją się w cieniu powiewa 

jącej draperyi, niby w kołysce. Nakoniec pomiędzy 
Europą a Ameryką młoda dziewica symbolizuje Hi- 
storyę, a trzyma ona tarczę z datami 1789— 1889. 
Z draperyj, łączących figury grupy centralnej, woda 
spływa bardzo obficie; spada ona deszczem i drobnym 
pyłem z odpowiednio urządzonych obłoków, pośród 
których kula i sześć figur centralnych są niby zawie­
szone. Piękne to dzieło francuskiego artysty cieszy 
się ogólnem uznaniem znawców.

—  Suknia p rzysz łości. Na wystawie paryskiej 
figuruje między innemi ciekawemi okazami także mo­
del na strój kobiecy w przyszłości. Jeden ze sprawo 
zdawców tak o nim p isze :

„W gałęzi odnoszącej się do stroju, pozwolimy so­
bie zwrócić uwagę czytelniczek na wystawę p. Mauby. 
Jest tam pomiędzy innemi sukniami jedna, nosząca 
nazwę sukni przyszłości. Jak wiadomo, przebija 
się w Anglii żywy ruch w celu zbliżenia sukien ko­
biecych ku m ęskim ; te ostatnie bowiem są o wiele 
praktyczniejsze i daleko zdrowsze. Suknia przyszłości, 
utworu p. Mauby, składa się ze spódnicy spływające,; 
w powabnych fałdach, ale rozciętą jest ona na boku 
i pokazuje nogi, odziane w spodnie z tego samego 
materyału. Nie wiem, czy kobiety zechcą przyswoić 
sobie ten typ ubioru, ale bezstronność każe nam 
przynać, że taki, jaki widzimy, strój ten z białej 
wełnianej materyi, o kurtce i ozdobach z zielonego 
atłasu, wydaje się nam artystycznym i powabnym 
Ponieważ jednak nie wolno nam wkraczać w zaklętą 
dziedzinę dividet shirst, opuszczamy ten drażliwy 
przedmiot co prędzej.0

Z miasta 1 kraju.
—  Antoni h r. W odzicki, poseł sejmowy z gmin 

wiejskich powiatu krakowskiego, przeznaczył 120 złr, 
na subweneye dla nauczycieli ludowych wiejskich 
z powiatu krakowskiego, uczęszczających na urządzo 
ny w mieście naszem kurs nauki zręczności. Prócz 
tego wysłał hr. A. Wodzicki własnym kosztem 
nauczycieli z powiatu Chrzanowskiego na kurs rzeczony.

—  Z ruchu ludności W Krakowie w ostatnich 
czterech tygodniach podaje Biuro statystyczne miej 
skie następujące ciekawe daty. W czasie od 23go 
czerwca do 20go lipca b. r. urodziło się w Krako 
wie 239 dzieci; z tego 128 chłopców i 111 dziew 
czat. Dzieci katolickich było: chłopców 88, dziewcząt 
73  ̂ razem 161; dzieci izraelickich: chłopców 37; 
dziewcząt 37, razem 74. Reszta dzieci przypada na 
inne wyznania. Co do zgonów w tym samym czaso 
kresie są następujące daty: zmarło 186 osób tutej 
szych i 57 obcych, razem 243. Rzecz szczególna, iż 
największa liczba zmarłych padła ofiarą gruźlicy, to 
jest 38 osób, dalej na zapalenie płuc zmarło 26 osób, 
a wreszcie na nieżyt żołądka i jelit 29 osób, razem 
więc zmarło 93 osób na wskazane rodzaje chorób, 
zabierających najliczniejsze ofiary.

— Na lecznicą d la  dzieci skrofulicznych w Babce
złożono w dalszym ciągu: Z koncertu amatorskiego 
w Rabce odbytego d. 21 lipca b. r, 162 złr., hr, 
Czesławowa Lasocka 25 złr., p. Lenert kupiec z Kra 
kowa 10 złr. Zasiłki te, jakkolwiek są bardzo hojną 
ofiarą dla biednych dzieci, których zdrowie w tym 
zakładzie do świetnych doprowadzane jest rezultatów, 
nie wystarczają jednak na pokrycie wydatków podró 
ży, wyżywienia i innych potrzeb. Towarzystwo opie 
ki szpitalnej, które tę lecznicę urządziło, nie traci 
nadziei, że może w zakładach kąpielowych i miastach 
znajdą się osoby, które ofiarami choćby drobnemi 
zechcą się przyczynić do utrzymania i utrwalenia 
nowopowstałego a tak potrzebnego zakładu.

Składki na ten cel przyjmuje tak Administracya 
Czasu, jakoteż podskarbi „Towarzystwa opieki 
szpitalnej dla dzieci w Krakowie0 Dr Franciszek 
Murdzieński, Kraków, ulica Floryańską 51,

—  P rzeb ieg ło ść  złodziejska. W miesiącu maju r. 
dokonaną została znaczna kradzież pieniędzy z kie. 

szeni, podczas pogrzebu ś. p. Lipczyńskiego w Kra. 
kowie. Śledztwo policyjne wykazało zaraz, że spraw, 
czynią tej kradzieży była Aniela Karczyńska, złodziejka 
nałogowa, pochodząca z Krakowa, która opuściła na . 
tychmiast Kraków, —  a ujęcie swe organom policyj. 
nym w ten sposób ułatwiła, iż przywdziała strój mę. 
ski, — Dziś dopiero osiągnięto wiadomość, iż owa 
przebiegła złodziejka przytrzymaną zastała w Berlinie 
w stroju męskim i w towarzystwie swego kochanka 
Józefa (Michalskiego, —  gdzie oboje razem dopuścili 
się tamże znowu kradzieży kieszonkowej.

  z  k ra ju , w Przemyślu odbył się w dniach 30
31 z. m. za inieyatywą adw. Dr Fryderyka Smu- 

tnego i p. Romana Vimpellera, dyrektora seminaryum 
nauczycielskiego,^ Rzeszowie, zjazd dawnych uczniów 
przemyskiego gimnazyum, którzy przed trzydziestu 
łaty tj. z końcem lipca r. 1859 po złożeniu egzaminu 
dojrzałości opuścili ławy szkolne. Z 23 kolegów, 
którzy w r. 1859 zasiedli do matury, zmarło sześciu; 
dwóch przebywa za granicami monarchii, sześciu wre­
szcie dla ważnych przeszkód nie mogło wziąść w  zje- 
żdzie udziału. Do apelu stanęli: X. Jakób Kocurek, 
proboszcz w Moszczanicy pod Gorlicami; Wiktor Kró- 
kowski, notaryusz w Mościskach, Emil Wołoszcza- 
kiewiez, sędzia powiatowy w Sądowej Wiszni; Robert 
Leszczyński, radzca sądowy z Rzeszowa; Jan Ładoś, 
radzca pocztowy ze Lwowa; Wawrzyniec Mieyski, 
profesor gimnazyalny z Tarnowa i Dr Jerzy Odrobi­
na, lekarz kolejowy z Mszany dolnej, Dr Smutny 
i Vimpeller.

Okropny wypadek zdarzył się d. 2 bm. o godz.
8 rano w Kołomyi. Pociąg lokalny wjeżdżał na sta- 
cyę Sopów, na zakręcie ulicy obok dystylarni p. Vin- 
cenza, gdy równocześnie nadjechała bryczka ze Sło- 
body rungórskiej, wioząca pięć osób. Konie spłoszy­
wszy się na widok parowozu, rzuciły się w bok, 
a z bryczki wypadły na tor kolejowy wszystkie oso­
by, a to : pani Mac Inosh (siostra p. Perkinsa z Ka­
nady) 31 lat licząca, jej trzyletni synek, jakaś pani 
towarzyszka, niańka i woźnica. P. Mac Inosh zosta­
ła przejechaną na śmierć, dziecię skaleczyło się 
w głowę niebezpiecznie, niańka uległa również nie­
bezpiecznemu skaleczeniu, woźnica złamał nogę, piąta 
zaś osoba, owa towarzyszka pani M., wyszła z wy­
padku ochronną ręką.

Wczoraj nadeszły z Peczyniżyna wiadomości, iż 
w nocy z niedzieli na poniedziałek spaliło się tam 
150 domów; więcej niż 300 rodzin pozostało bez 
dachu i chleba.

-  Z w ydziału cen tralnego  Towarzystwa wzaje­
mnej pomocy ofieyalistów prywatnych. W II kwar­
tale r. b. liczyło Towarzystwo z d. 30 czerwca r. b. 
członków rzeczywistych 2313 z 9439 udziałami, człon­
ków uczestników 37 z 159 udziałami, czyli z roczną 
wkładką 38,392 złr., członków wspierających 89, ho­
norowych 11. —  Majątek w dziale stałych zapomóg 
wynosił z 1 lipca r. b. gotówką 14,171, efektami 
372,000 złr. i w realności w wartości 32 ,500 złr.— 
W tymże kwartale przybyło z powiatów gotówką 
8545 złr. 38 c., z odsetek majowych i czerwcowych 
7028 złr. 15 c., za wylosowane efekta 3000 złr., 
zwrot za stemple 17 złr. 50  c. Wydano kasie pod­
ręcznej na wypłatę zapomóg stałych (nieudolnym do 
pracy członkom, tudzież wdowom i sierotom po ta­
kowych) i na potrzeby administracyjne 21,950 złr., 
zwrócono powiatom 27 złr. 72 c. i udzielono zada­
tek na budowę nowej kamienicy 3000 złr. W tym 
kwartale w stosunku do zapłaconych udziałów na pod­
stawie regulaminu przyznał wydział centralny 5 człon­
kom nieudolnym do pracy stałej zapomogi rocznie 
326 złr. 92 c., 8 wdowom stałej zapomogi w rocznej 
kwocie 505 złr. 86 c., dzieciom czasowej zapo­
mogi 203 złr. 21 c. i sierotom po dwóch członkach 
zapomogi czasowej rocznie 81 złr. 98 c. Oprócz tego 
dano tytułem jednorazowego datku 6 wdowom 105 złr., 
wreszcie w 7 wypadkach śmierci ryczałty pogrzebowe 
po 50 złr., razem 350 złr.

-  Z D ubiecka. Po zwalczeniu różnych trudności 
udało się ludziom dobrej woli zawiązać i zorganizo­
wać w Dubiecku straż ogniową ochotniczą, złożoną

30 członków. Dzięki obywatelskiej materyalnej po­
mocy grona osób, jest straż zaopatrzoną w letnie 
mundury i. najniezbędniejsze przybory ratunkowe, po­
siada też znakomitą 4-kołową sikawkę, dostarczoną 
za pośrednictwem krakowskiego Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń. Gdy jednak wiele jest jeszcze po­
trzeb nieodzownych, aby straż ogniowa mogła odpo­
wiedzieć celowi, szczególnie poza obrębem miasta, 
przeto organizatorowie straży proszą o dalsze datki 
na ręce członków Rady nadzorczej straży ogniowej 
ochotniczej pp. X. M. Karakulskiego proboszcza i Al­
freda Weissa aptekarza.

Dotąd złożyły datki następujące osoby, którym 
Rada nadzorcza składa najgorętsze podziękowanie, 
mianowicie: p. Jadwiga hr. Weissenwoiff 100 złr., 
St. hr. Konarski 50 złr1 (przyrzekając roczną sub- 
wencyę w kwocie 25 złr.), Tow. wzaj. ubezp. udzie­
liło 80 złr. kredytu, hr. Laura Dembińska 20 złr., 
p. Gabryel Załęski 10 złr., gmina Babie ofiarowała 
drzewo, p. J. Cinalski 10 złr., Dr Fr. Gąsiorek 10 złr., 
X. J. Jelinek 5 złr., X. Jan Bienecki 1 złr., X. J. 
Stasiowski 5 złr., p. St. Sokołowski 5 złr., p. Fr. 
Ficowski 5 złr., p. J. Hirsch 5 złr., p. A. Pędracki 
5 złr., p. A. Motyl 5 złr., p. S. Intraterowicz 5 złr., 
p. M. Schiml 5 złr., p. P. Schiml 5 złr., p. h. Fass 
5 złr., p. M. Ringel 5 złr., X. Dombusz 5 złr., p. M. 
Fass 5 złr., p. J. Schiml 3 złr., p. Ignacy Domin 
3 złr., p. A. H. Schiml 2 złr.

-  O strzeżenie d la wychodźców do Ameryki. Karty 
okrętowe, nadsyłane z Ameryki tutejszo krajówce® 
przez ich krewnych tam zamieszkałych, w celu ul&' 
twienia wychodżtwa, tracą częstokroć ważność, p- 
nieważ ich nabywcy po złożeniu zadatku nie są w sta­
nie uiścić reszty ceny kupna. Posiadający takie nie­
ważne karty nic o tern nie wiedzą, a wskutek tego 
narażeni są po przybyciu do Hamburga lub Bremy 
na przymusowy powrót do kraju rodzinnego, nie staj® 
im bowiem funduszów na dalszą podróż.

Repertuar teatralny.
We środę 7 g o : Mikado, opera w 2 aktach Sulli

vana.
We czwartek 8 g o : Po raz drugi: Mignon. 
W piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę lOgo: Trubadur.
W niedzielę l ig o :  Błazen.

—  Dnia 5go sierpnia przeważnie pogody, pod wi®' 
czór krople deszczu, późnym wieczorem grzmoty, błT 
skawice i deszcz; term. od 14-9 doszedł do 28’8 0- 
Barometr opadał; o godzinie 7ej rano dnia 6go sta® 
jego był 738-6 millim., term. 19-7 C. —  Wiatr z®' 
chodni.

—  W e środę d. 7go sierpnia: 
berta.

ś. Kajetana w. i
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Piwnice Grand Hotelu
w Krakowie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e  
po cenie:

V) butelki '/, butelki
Pauillac............................ Złr. 1-60 —.90
Artisan de Listrae . . ,  225 1-20
St. Estepfae S................. .  2-70 1-46

B o r d e a u x b i a ł e :
STłr. 2-70 1-45

Preignao....................... » 3-10 1-7E

Ruch umfsfcwf > artystyczny.
Z T eatru . Dziś we wtorek po raz pierwszy słynna 

opera Thomasa: Mignon. — Mise en scene według 
przedstawienia opery komicznej w Paryżu ułożył re­
żyser opery lwowskiej p. Mieczysław Kamiński. — 
Wszelkie dekoracye i kostiumy umyślnie nowo spo­
rządzone. Do opery tej zaangażowała dyrekcya tea­
tru lwowskiego arfinistbę p. Franciszkę Spachta, która 

lipcu występowała gościnnie na scenie krakow 
skiej. Jutro we śf°dę po cenach zwykłych ulubiona 
operetka Sullivana: Mikado. We czwartek po raz 
(jnigi: Mignon. W piątek przedstawienia nie będzie. 
W sobotę pierwszy występ tenorzysty królewskiej 
opery w Berlinie, p. Maryana Almy, w operze T ru­
badur, w partyi Manrica. W niedzielę przedostatni 
występ P- Adolfiny Zimajer przed wyjazdem na ur­
lop, w ulubionej operetce Błazen.

Na W ystawę Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
n a d esz ły : Malczewskiego Jacka „Droga artysty,“ Go­
styńskiej „Medalion niewiasty“ w gipsie, Madeyskiego 
„Popiersie mężczyzny“ w gipsie.

Medalion A rtu ra  G rottgera, wykonany w marmurze, 
dłuta utalentowanego artysty p. Stanisława Lewandow­
skiego, pomieszczony został w Muzeum Narodowem. 
Fundusz na zakupno medalionu w części zebrano 
składkami publicznemi. Artysta - rzeźbiarz z wielką 
bezinteresownością zażądał tylko zwrotu własnych 
kosztów.

Przeglądu Lekarskiego Nr. 31 z 3go sierpnia za 
wiera: Karliński: Z pracowni własnej. Poszukiwania 
nad zachowaniem się prątków durowych w kale (c. d.). 
Bossowski: Z kliniki chirurgicznej prof. Dra Rydy­
giera w Krakowie. Skolioza i jej leczenie (e. d.). — 
Cymbler: Z praktyki prywatnej. Tężec urazowy 7go 
dnia po zranieniu. Oceny i sprawozdania. Fizyolo 
gia. Mett: Przyczynek do kwestyi wpływu nerwów 
na wydzieliznę trzustki. Patologia. Masiutin: Przyczy­
nek do kwestyi rozpoznawania antinomykozy. Gruz- 
diew: O zmianach soku żołądkowego w gruźlicy. Te­
rapia. Gołubow: Podróże rzekami jako środek leczni­
czy. Chirurgia. Lauenstein: Całkowite wyłuszezenie 
chorej torebki stawu kolanowego z utrzymaniem ru­
chomości. Krause: O ostrych nieżytowych chorobach 
stawów. Contento: O wstrzykiwaniach podskórnych 
kwasu karbolowego w leczeniu wąglika. Choroby ko­
biece. Zahlkind: Dwa przypadki wrodzonych giuca- 
trezyi. —  Okulistyka. Sergiew: Przypadek obustron­
nej skleroftalmii. —  Choroby dzieci. Szabanowa: 
Leczenie krzywicy fosforem. — Medycyna sądo­
wa. Bellin: Przyczynek do kazuistyki uszkodzeń serca 
i naczyń wielkich. Chemia lekarska. Blumenau: O 
ilościowem oznaczaniu kwasu solnego w soku żołąd­
kowym. Sposób Sjóąuista. —  Sprawy Towarzystw le­
karskich. Towarzystwo lekarskie krakowskie. Jabło­
nowski : Przyczynki do Epidemiologii Wschodu (c. d.). 
Higiena, Epidemiologia, Policya lekarska. Wiadomo­
ści bieżące.

Z Żegiestowa.
(A. Q. S.) Kąpielowe wczasy są w pełnym roz­

kwicie. jl w uroczym zakątku Żegiestowa roi się 
przez cały lipiec spory zastęp pań i panów, szu­
kających tutaj „szlachetnego zdrowia.“ Żegotka, 
Karolówka, Wodospad, Aloizówka i górujący ponad 
wszystkiemi zgrabnemi domkami żegiestowskiemi 
wyniosły „Kurhaus" są, jak  słychać, chwilowo, 
prawie pełne. Mówię „chwilowo," bo Żegiestów, 
jak nasze wszystkie górskie zdrojowiska, cieszy 
się bardzo krótkim, zwykle co najdłużej do koń 
ca sierpnia trwającym „sezonem," co jest jedną 
z głównych przyczyn powolnego i niepewnego ich 
rozwoju. Między gośćmi kąpielowymi prym wiodą 
oczywiście panie i panny z różnych stron naszej 
polskiej ziemi, bo nie brak niestety i w polskim 
rodzie niewieścim naszego chorobliwego stulecia 
takich, dla których na przeróżne choroby i niedo­
magania kobiece, zdroje i kąpiele żegiestowskie — 
ów polski Franeensbad — są koniecznem i sku 
tecznem i stosunkowo najprzystępniejszem lekar­
stwem. — Obok chorych i słabych i nerwowych 
Pań zjawia się tutaj zazwyczaj znaczny poczet 
mężów i różnego gatunku mężczyn. W szak trudno 
przeczyć, że i tej silniejszej połowie ludzkiego ro 
dzaju potrzeba rok rocznie chociaż krótkim od­
poczynkiem wśród gór i lasów, zdała od miast, 
kancelaryj, kantorów itp. krzepić nerwy i siły, 
rozstrojone lub zmęczone wytężoną pracą i wsze­
lakiego gatunku szamotaniem się w walce stano­
wiącej życie!

A każdy przyzna, kto tutaj choć raz przebywał 
Ctasu pory kąpielowej, że Żegiestów jest tak mi­
łym, spokojnym i spokojącym zakątkiem, że tutaj 
przeżyć kilka dni lub tygodni według trybu, na­

turą rzeczy wskazanego, to jest odpoczywając, 
patrząc na prześliczne lasy i wzgórza otaczające 
do koła kotlinę Żegiestowa, kąpiąc się pilnie 
w Popradzie i popijając żegiestowskie wody żele- 
ziste a wdychając pełną piersią żegiestowskie 
powietrze — jest prawdziwie ożywczą przyjemno­
ścią. Każdy odjeżdża też stąd cum animo rever- 
tendi, a jest charakterystycznem, że Żegiestów ma 
swoich stałych i wiernych wielbicieli, którzy tu­
taj powracają zawsze z ochotą po kilka i kilka­
naście razy, ilekroć mogą lub muszą wyjeżdżać 
do kąpiel.

Jest w tern dobra racya. Bo natura wyposaży­
ła Żegiestów hojną ręką; wygody są tutaj, od 
czasu, gdy zawcześnie zmarły śp. Karol Medwe- 
cki skrzętną swą pracą zakład wydźwignął, cho­
ciaż nie zupełne, ale dla niewybrednych dostate­
czne i postęp choć powolny ale widoczny nawet 
w obecnych stosunkach, niesposobnych do zna­
czniejszych ulepszeń. Ot np. zauważyliśmy, że za­
prowadzono w kilku (czy nawet wszystkich) do­
mach kąpielowych dzwonki elektryczne, ulepsza­
jące obsługę; że przymnożono chodników (np. bar­
dzo wygodna ścieżka do Glorietki na drogę do 
przystanku kolejowego), że chodniki i gazony 
kwiatowe utrzymane są należycie i starannie, re- 
stauracye dwie niezłe, łazienki (z kąpielami mine- 
ralnemi i borowinowemi) urządzone wygodnie 
i czysto a nadewszystko, że opieka lekarska jest 
w dobrych i starannych rękach bardzo uprzejme­
go i utalentownego lekarza kąpielowegoj Dra Zgór- 
skiego a zarząd kąpielowy pod dobrym o potrzeby 
gości dbałym kierunkiem pp. Gedla i Kozłowskie 
go. —  To tćż doprawdy, trudno o odpowiedniej­
szą miejscowość na wytchnienie dla każdego, kto 
wytchnienia potrzebując, woli ojczystą ziemię niż 
zagraniczne „bady," a nie musi Bzukać specyal- 
nych wód mineralnych.

Brak zgiełku, właściwego każdemu zdrojowisku 
większego kalibru, codzienny krajobraz mały ale 
dziwnie pogodny i miły tak koją, zawsze rącze 
i wesołe fale Popradu tak  ożywiają i krzepią, że 
dla ludzi spragnionych odpoczynku po całorocznej 
pracy, Żegestów jest rzeczywiście j e d y o e m i d e -  
alnem miejscem schronienia.

Żurawim szeregiem ciągnąć tutaj powinni: roz­
gorączkowani pełnem niepokojów rzemiosłem adwo­
kaci, publicyści, dziennikarze, zmordowani biuro­
wą pracą sędziowie, urzędnicy, profesorowie itd.

A tym, co w walkach wyborczych, w agita- 
cyach stronniczych mimowoli lub ,z zawodu roz- 
troili nerw y nic pożyteczniejszego jak  posie­
dzieć choćby krótko w Żegiestowie. Recepta dla 
nich uniwersalna, bardzo prosta. — Rano kąpiel 
w Popradzie, potem spacer po trzech piętrach cho 
dników na „Czerszli," wstąpić do kapliczki, którą 
mówiąc nawiasem godziłoby się już raz wymuro­
wać z uskładanych funduszów, na pacierz a le­
piej na „całą mszę świętą" ("czego jakże wielu 
w ciągu roku zapomina!) potem śniadanko, po 
śniadaniu krótka ale uważna lektura najlepiej hi- 
storyi polskiej tej naszej mistrzyni, tak często za 
mało badanej przez naszych ludzi politycznych, 
ot np. kilka rozdziałów z „Historyi Sejmu Czte 
roletniego" nieodżałowanej pamięci X. Kalinki, 
albo z literatury politycznej, jaką  ten nasz ostatni 
ale najlepszy Sejm wywołał, potem obiad, drzem­
ka, po drzemce spacer za Poprad, ku Muszynie, 
gdziebądź (bo  wszędzie ślicznie) jak  najdalej, 
aby użyć ruchu i co się przeczytało zrana w roz­
mowie lub w myśli przetrawić i do dzisiejszych 
naszego narodu losów zastosować, . .  . powrót i do­
bre wyspanie! (możliwe, bo materacy i pościeli 
Zakład wprawdzie za słoną cenę, dostarczy).

Nie jest zaś wskazanem podniecać się lekturą 
Kuryera lwowskiego i wszelkich pokrewnych eks- 
trawagancyj . . . .

Po kilku dniach lub tygodniach takiej dyety, 
kto wie, czy niejeden z rozagitowanych smu 
tnej pamięci walką wyborczą nie wróciłby do do­
mu z siłami skupionemi do pracy wytrwałej i po­
żytecznej pro suo et publico bono, z myślą ułago­
dzoną i sprowadzoną na tory zdrowego postępu 
dla wszystkich nas wspólnej narodowej pracy, na 
tory postępu, który nie burzy ani nie jątrzy, lecz 
buduje, równa przedziały, jednoczy.

A więc do Żegiestowa niechże nam będzie 
wolno zachęcać jak  najserdeczniej.

Dział ekonomiczny.
Zarząd  krajow ego zak ład u  ubezp ieczenia  robotni­

ków na w y pad ek  odbył d. 3 b. m. trzecie posie­
dzenie w obecności przewodniczącego Dra Doma- 
szewskiego, tegoż zastępcy p. Krasuckiego i l i tu  
członków zarządu, na porządku dziennym którego 
było obsadzenie posady kierownika biura tego za­
kładu. Podań wpłynęło 8.

Przed przedstawieniem kompetentów, postawił 
przewodniczący wniosek, aby członkowie nie u- 
dzielali od siebie sprawozdań dziennikom, ale aby 
tylko podawać im protokoły z posiedzeń. — Mań­
kowski sprzeciwia się temu wnioskowi, jakospra 
wie, która statutem nie jest objętą i jako ogra­
niczeniu, któreby krępowało swobodę obywatel­
ską członków zarządu. Sprzeciwia się temu wnio­
skowi i p. Krasucki, ponieważ ograniczenie swo­
body członków wywołaćby mogło polemikę i k ry ­
tykę protokołów. Dr Federowicz jest za obowiąz-

kowem ogłaszaniem protokołów z posiedzeń, co 
też po krótkiej dyskusyi uchwalono i pozostawio­
no prezydyum redagowanie tychże. Wniosek ogra­
niczenia swobody członków co do udzielania spra­
wozdań dziennikom, wnioskodawca cofnął.

Przystąpiono do obsady kierownika biura. Po 
dłuższej dyskusyi nad kandydatami, okazało się 
przy obliczeniu głosów, iż p.H enryk L a m  otrzy­
mał większość, t. j. 7 głosów, a tern samem zo­
stał wybrany kierownikiem biura zakładu. Po p. 
Lamie większą liczbę (6) głosów uzyskał p. No­
wosielski, komisarz powiatowy.

Statystyka rękodzieł. Z końcem roku 1888 zapo­
wiedział sekretarz Izby rękodzielniczej lwowskiej 
p. Wysocki, że w najbliższym czasie zestawi sta­
tystyczny wykaz rękodzielników całej Galicyi. 
W pracy tej, wymagającej niemało trudów i zna­
cznych kosztów, przyszedł mu w pomoc obywatel 
dóbr ziemskich p. K. Paygert. Już w kwietniu 
b, r • wystosowano odezwy do wszystkich stowa­
rzyszeń przemysłowych w Galicyi i W. Ks. Kra- 
kowskiem z żądaniem nadsyłania liczebnego sta­
nu rękodzielników, t. j. m ajstrów, towarzyszy i 
uczniów. Z odezwami tern i przesłano drukowane 
kwestyonaryusze, potrzebne do statystycznych 
wykazów, wraz ze szczegółowem pouczeniem, 
jak  mają być odnośne rubryki wypełnione. 
W lipcu osobnemi odezwami i kartami kores 
pondencyjnemi zaurgowano powtórnie stowarzysze­
nia, prosząc, aby we własnym, dobrze zrozumia­
nym interesie wykazy nadesłały. Mimo to zale­
dwie 100 stowarzyszeń nadesłało odpowiedzi, pod­
czas gdy 480 najobojętniej sprawę tę traktuje.

Wobec podjętej żmudnej pracy, tudzież zna­
cznych bardzo kosztów nie wiemy, co o tej dziw­
nej obojętności naszych pp. przemysłowców i rę­
kodzielników mamy sądzić.

A ustryacki z a k ła d  hodowania i w y pasana  nie­
rogacizny. W Wiedniu zawiązało się Towarzystwo 
akcyjne pod nazwą: „Pierwszy austryacki zakład 
hodowli i wypasu nierogacizny." Należą do niego 
przeważnie właściciele ziemscy i producenci, któ­
rzy na wzór peszteńskiego zakładu hodowli i wy­
pasania nierogacizny w Steinbruch, kupują trzodę 
chlewną, którą następnie sami wypasają lub na 
wypas oddają. Towarzystwo wiedeńskie zamierza 
urządzić dwa zakłady, w których wypasać się 
będzie równocześnie 2000 sztuk , przeważnie ku- 
kurudzą.

Piwo Z m c h u .  Dzienniki petersburskie donoszą, 
iż niejaki J. Minkwitz, który specyalnie study- 
ował piwowarstwo za granicą, zamierza produko­
wać piwo z mchu. Piwo to podobno nie różni się 
niczem od zwyczajnych gatunków tego napoju. 
Wynalazca stara się o pozyskanie przywileju, po 
czem w spółce z pewnym kapitalistą otwiera bro­
war specyalny. Próby wyrabiania piwa z mchu 
robione już podobno były przed kilkoma laty 
w Rosyi.

K asa Oszczędności w Krakowie.
Kraków d. 30 czerwca 1889 ro k u .
Stan wkładek dnia 30 

czerwca 1889 roku . . . złr. 10,178,880 c. 79
Od Igo do 31 lipca 1889 

roku złożono..............................złr. 340,011 c. 67
Razem złr. 10,518,892 c. 46 

Od Igo do 31 lipca 1889
roku zw ró co n o .................... złr. 411,834 c. 13

Stan wkładek dnia 31
lipca 1889 ro k u ...................złr. 10,107058 c. 33

Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek na dniu 30 

czerwca 1889 roku . . . .  złr. 1,143,842 c. 94 
Od 1 do 31 lipca 1889 r.

złożono..................................... złr. 227,718 c. 93
Suma złr. 1,371,561 c. 87 

Od 1 do 31 lipca 1889 
roku zwrócono stronom . . . złr. 214,598 c. 24 

Stan wkładek dnia 31 go 
lipca 1889 r o k u ...................złr. 1,156,963 c. 63

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  dnia 6 sierpnia.

Słabsza tendencya, dotycząca mianowicie psze­
nicy, objawiła się już na targu piątkowym, a dzi­
siaj uwidoczniła się  tern wyraźniej, że ceny psze­
nicy na giełdzie wiedeńskiej znacznego doznały 
spadku. Pomimo to ceny towaru gotowego nie 
wskazują znaczniejszej różnicy, lecz przypisać to 
należy tylko tej okoliczności, że z powodu słabej 
chęci do kupna, obroty były ograniczone. Co do 
żyta i jęczmienia usposobienie było słabe.

Płacono za pszenicę białą od 8'90 do 9T5 złr.; 
za czerwoną od 9‘—  do 9'25 złr., za żółtą od 
8 90 do 9T5 złr.; za żyto od 7‘60 do 8 '— złr.; 
za jęczmień od 6-75 do 8-— złr.; — za owies 
—•— od do *— złr. — Wszystko za 100 kilo­
gramów.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

Próżniactwo jest początkiem wszel­
kich występków a ospałość jest złem, które

wszelkie szczęście bezwzględnie zniszczyć musi. P a­
raliżuje bowiem siłę woli, wytwarza złe skłonności 
i przyprowadza każdego, który nie może się usunąć 
od jej pokusy, do moralnej lub materyalnej ruiny, 
często do obu. Jakże jednak ma się ten podnieść do 
rzutnej czynności, któremu wszystkie członki jak  ołów 
ciężko na ciele w iszą, który bezustannie zwalczać 
musi prawie nieprzezwyciężone zmęczenie i wreszcie 
skazany zostaje na ospałość, która początkowo jego 
charakterowi była zupełnie obcą. Ta ciężkość bowiem 
i ospałość wszystkich jego członków nie jest niczem 
innem jak  tylko cierpieniem ciała, którego początek 
należy odnieść do zgęstnienia krwi i temsamem całej 
wymiany materyi. Należy więc za pomocą prawdzi­
wych pigułek szwajcarskich aptekarza Ryszarda 
Brandta (do nabycia w aptekach pudełko po 70 ct.) 
wprowadzić w krew świeży ruch i uregulować tra ­
wienie, a wtedy owa ospałość członków bardzo szyb 
ko zginie a ozdrowiały może na nowo chętnie i świe­
żo chwycić się pracy. Trzeba uważać na biały krzyż 
w czerwonem polu i imię. (1608)

Nagie zmarły. Niezawodnie każdy uważnie 
czytający większy dziennik natrafił nieraz na ten 
ustęp. Niemiły gość zowie się paraliżem, który 
nagle i niespodzianie często najzdrowszego czło­
wieka bez poprzedzającej choroby zabiera. W da­
leko większej liczbie jednak objawia się paraliż 
poprzedzającemi oznakami, na które bacznie uwa­
żać należy. W tym celu poleca się usilnie broszurę 
Ro m.  W e i s m a n n a :  U eh er Schlagfluss, wyszłą 
w 17 wydaniu. Można ją  sprowadzić bezpłatnie 
z apteki Leona Rosnera w Krakowie. (1925)

Jadącym do Paryża poleca się

Hipolit Jasieński
Doktor fakultetu paryskiego (1049 14-17) 

S, Boulevard Beaumarchais, Paris.
Leczy przeważnie choroby ust i  zębów.

W razie potrzeby przedstawia chorych innym znakomitym 
specyalistom, z którymi go łączą bliskie stosunki.

Zwracamy uwagę na inserat
Grottgera Lituania. (1729 8-?)

Jan Przesmycki
D r  w s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h

osiadł w Gorlicach. (1886 1-3)

Telegramy własne „Czasu*.
Wiedeń 6 sierpnia. Komisarz policyjny Ko- 

strzewski w Krakowie otrzymał złoty krzyż zasługi 
z koroną.

Wiedeń 6go sierpnia. Burmistrz w Liesing, 
człowiek w podeszłym wieku, zastrzelonym został 
przez syna. Ojcobójcę aresztowano.

Berlin 6 sierpnia. Scbloezer pojechał do War- 
zina. Mówią tu , że między hr. Herbertem Bis- 
markiem a Salisburym odbywają się obecnie ro­
kowania i układy względem różnych kwestyj ko- 
lonialno-politycznych.

Paryż 6go sierpnia. Wannowski opuszczając 
wczoraj Plombiferes, był przedmiotem niezwykłych 
owacyj ze strony korpusu oficerów 15go pułku 
strzelców. Oficerowie ustawili się wzdłuż peronu 
na dworcu kolejowym i wydawali okrzyki na cześć 
Rosyi. Wannowski odpowiedział okrzykiem na cześć 
armii francuskiej.

Telegramy Mura koresp,
Wiedeń 6 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza, iż 

proboszcz w Lisku X. Ludwik Praszałowicz i pro­
boszcz w Pruchniku X. Wincenty Grzegorczyk za­
mianowani zostali kanonikami honorowymi kapi­
tuły katedralnej w Przemyślu.

Wiedeń 6 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza, iż 
dotychczasowy poseł austryacki w Persyi, jenerał 
baron Thoemmel, zamianowany został nadzwyczaj­
nym posłem i pełnomocnym ministrem przy re- 
jencyi serbskiej.

Wiedeń 6 sierpnia. Uczestaicy kongresu an­
tropologicznego powitani zostali wczoraj w ratuszu 
przez wiceburmistrza Prixa, poczem odpowiedział 
prof. Virchow. Następnie odbył się wieczór towa­
rzyski w salach magistratu, gdzie reprezentacya 
miasta podejmowała członków kongresu.

Praga 6go sierpnia. Wczoraj w nocy umarł 
wskutek apopleksyi główno-komenderujący woj­
skami bar. Filippovicz.

Berlin 6go sierpnia. Austro-węgierski chargć 
d’affaires radca ambasady Eissenstein dał wczoraj 
obiad, na który oprócz innych wybitnych osobi­
stości zaproszeni zostali jenerał hr. Allten, Albert 
książę sasko-altenburgski, podsekretarz stanu hr. 
Berchem i poseł bawarski hr. Lercheufeld.

Z powodu uroczystości urodzin Cesarza austrya- 
ckiego stowarzyszenia austryackie, węgierskie i 
narodowe czeskie stowarzyszenie zamierzają urzą­
dzić wielki festyn dnia 18 b. m. w Hótel Arnim.

Wczoraj wyjechała do Londynu deputacya 
pierwszego pułku dragonów gw ardyi, mającego 
nadal nosić imię królowej angielskiej, celem dorę­
czenia królowej raportu pułkowego.

Drezno 6 sierpnia. Wczoraj umarła powie­
ściopisarka niemiecka Fanny Lewald.

Stuttgart 6 sierpnia. Według orzeczenia le­
karskiego stan zdrowia króla obecnie jest zado- 
walniający, lecz należy wystrzegać się większych 
wysiłków i wpływów klimatycznych.

Paryż 6 sierpnia. Prezes senatu rozesłał okól­
nik, zwołujący członków senatu na posiedzenia try­
bunału państwowego, które rozpoczną się 8 b. m.

Według oficyalnych wykazów wybrano przy wy­
borach do Rad jeneralnych 121 republikanów, 45 
monarchistów i 7 boulanżystów.

Szach perski wręczył Carnotowi najwyższy or­
der ze swym portretem oprawionym w dyamenty.

Paryż 6 sierpnia. Przy wczorajszem poświę­
ceniu nowej Sorbonny obecni byli: prezydent Car­
not, ministrowie i kilku ambasadorów, między któ­
rymi znajdował się też lord Lytton, dalej człon­
kowie akademii oraz liczne zagraniczne deputacye 
studenckie. Carnot powitany został serdecznie 
przez studentów. Prezydent Rady municypalnej i 
minister oświecenia imieniem miasta Paryża i rzą­
du powitali zagraniczne deputacye studenckie. Idą­
cych do Sorbonny obcych studentów witała okla­
skami zebrana na ulicach publiczność.

Paryż 6 sierpnia. Nader długa proklamacya 
Boulangera wzywa naród, aby był sędzią. Boulan­
ger bada ogłoszone akty śledcze trybunału pań­
stwowego, a zawarte w nich oskarżenia nazywa 
podłem oszczerstwem.

Lizbona 6 sierpnia. Dzienniki podają sprze­
czne wiadomości co do stanu zdrowia króla. K rą­
ży pogłoska, że lekarze zalecili mu ponowną podróż 
za granicę.

Londyn 6 sierpnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby gmin uchwalono po godzinnej dysku­
syi w trzeciem czytaniu bil o apanażach 136 gło­
sami przeciw 41.

Londyn 6 sierpnia. Times pisze: W każdej 
ze stolic europejskich właściwie uznaną zostanie 
gotowość wojenna Anglii, wykazana przez odbyty 
w Spithead przegląd floty. Wszelkie wyrachowa­
nie polityczne włącza tę okoliczność jako współ­
czynnik, przyczyniający się także do utrzymania 
pokoju powszechnego. Zamianowanie królowej 
Wiktoryi szefem pułku pruskiego zaznacza ścisłą 
przyjaźń między Anglią a Niemcami.

Londyn 6 sierpnia. Wczorajszy przegląd floty 
odbył się nader wspaniale przy pięknej pogodzie 
i dość silnym wietrze. O godz. wpół do czwartej 
zwiastowały salwy bateryj lądowych, że cesarz 
W ilhelm wraz z ks. Henrykiem, księstwem Walii 
z dwoma córkami i z ks. Cambridge udał się na 
pokład jachtu królewskiego „Victoria and Albert." 
Pierwszy szedł jacht “Galatea," za nim jacht kró­
lewski, dalej „Hohenzollern," „Osborne," Euchan- 
tress“ i „Magdalena,* na którym to ostatnim znaj­
dował się lord-m ayor i korporacye Londynu. 
W tym porządku defilowały jachty wzdłuż linii 
angielskich statków wojennych, ubranych różno- 
barwnemi flagami. Na rejach stały załogi statków, 
które, gdy cesarz przejeżdżał, głośno wznosiły 
okrzyki „hura!" O godz. wpół do szóstej zakoń­
czono przegląd przyjęciem przez cesarza na po­
kładzie jachtu królewskiego admirałów i kapitanów.

Portsmouth 6 sierpnia. Po przedstawieniu 
cesarzowi Wilhelmowi komenderujących oficerów 
podczas wczorajszego przeglądu floty winszował 
tenże księciu Walii i admirałowi Commerell z po­
wodu wspaniałego wyglądu angielskiej floty.

Królowa na pokładzie jachtu „Albert," odbyła 
przejażdżkę do okolą floty. Po powrocie cesarz 
był u królowej na obiedzie w Osborne.

Petersburg' 6 sierpnia. Journal de St. Pe­
ter sbourg nazywa przypisywane Rosyi przez dzien­
niki machiawelistowskie zamiary względem Krety 
utworem fantazyi. Rosya — powiada dziennik — 
żywi zbyt wielką i szczerą sympatyę dla narodu 
greckiego, aby zamierzała stwarzać dla niego tru­
dności i zawikłania, mogące przyczynić się do roz­
szerzenia agitacyi na Krecie.

Ateny 6 sierpnia. Codzień przybywają tutaj 
liczne rodziny z Krety. Dwa statki greckie przy­
wiozły tutaj wczoraj tysiąc emigrantów. W Sy- 
rze utworzyły się komitety ratunkowe.

SŁ5JHMSA
6 sierpnia 2 godz. 30 min. popołudniu.
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Banknoty ros. . . .  210 55 
5 7, Listy east. pola. 63 40

i \ ,  Listy likw. poi. 
Ake. kol. Kar. Lud.

.  sustr. kred.. . 
Ultimo Buble . . .

sh. »t.
104 — 

96 50 

95 75

233 £0 
192 50 
236 25 
118 75 
123 25

57 50 
82 37 

163 37 
210 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni Klobukottaki.

122 76 123 75
58 25 59 25
9 50 9 60
1 27 1 37

f e s  plisEfdzjf \ papSifltf pablioziyoh.
K i e k i w  6 sierpnia.

Waluty.
Buble tosytakle papierowe aa IGO. .
Marki niemieckie
0-to tek d w as wtósa. . . . . .

■tabci ersfc-ay obi£*tkowy . . . .
OUigi.

ta 100 fi. wart. im. opróes kuponu bieś.
^spóloa państwowa renta papierowe . 
pslieyjekie obligaeye Indemtizaeyjne, 

j galicyjska poźyeska krąjowa . .

dblig. komun. gaf; Basku krajowego 
* V. Listy likw. Kr. Pel zs 100 r. im. w. 

oprósz kup. bied. w riMaafe i kop..
Idety »miaw-m i dlnSns.

Z *100 <?. wart, opróes kuponu feisi.
.PL Basku krajowego . . .

47, ,  Tow. kr. u. we Lw. eieokr.
4% „ ,  „ » 41 le i

t  » -  58 teŁ» ■ a *
* lasku feipsi. we Łw.

i i  * 3k  W t ó s .  w se lls '
%  * * * „ is  m.

83 25 84 50
104 — 105 26
104 25 _ _

96 25 97 25
100 26 — —

87 50 89 —

97 50 98 50
96 — 97
%4 — 95 --
92 75 93 75
98 50 99 50

100 75 101 50
103 — 104 25
100 — 101 _
95 50 97 50
m 50 - -

fi  7% Sa.kre.a.w.Er8k.20l8t.
1  !•/’ *

57, Listy ssst. Tow. teed. *1®. kr. 
Poi. b s. 1869 L ii & as 100 rak. 
Im, w. oprdca kuponu Me&$eą|o
w rak. I kop..............................

M ąj» kohjem  i brnkstso
p rta  kuponu bieżącego.

Kolei Earola-Ludwika po 210 sfr.
„ Lwow.-Cserniew. B 200 8 

6aL Banku hip. we Lw. „ 800 ,  
Banku gafie. dE» ha&dln i prsem. 

w Krakowie. . = po 200 aw.

Losy.
Skata Krakowa . . . . . .

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. eserwonego Erayta . 

„ węgśer. * * ).
3 w&csk. s a

Basyilfea Bui.-Pwsi . . . .

96 50 
57 -  
48 50

97 50

191 75 
233 50 
279 —

W led teń  5 sierpnia. 
OUigi państwa.

47,7, 8s»i*

Sądaft

98 75

193 25 
235 5f 
284 -

24 50

18 50 
12 25 
16 75 

8 —

83 90 
85 15

25 50 
38 — 
19 25 
13 -  
16 75 
8 75

84 10
85 25

4*/, Beata slota ; . . . . .  
57, a papier, sieopodatkow. 
87, Losy *.r. 1854 po 850rak. . 
47, * B I860 * 800 sir.
47, « n 1860 ,  100 ,

1864 ,  100 ,  
1.8S4 ,  BO B

X)
9

47,7. OblpoLfeuL ws*.(®sOstk.)

ObUgi mdeittmtaeyjm. 
Oalioyjskie. . . .  107, podafc

śkcys bankowe.
4ugio-austr. Banku . . 120 ab. 
s3r«dśt-An*t. dla lan. i prc, 160 „ 
Oredit-Bank węgierek! . 200 ,  
Gest LSnderbank. . . 200 „ 
Auatr.węe. Bank, . . .  600 9 
Unlonbanh . . . . .  200 a 
Varkehrab&nk ogólny . 140 „ 
Wied. Baaewemis . . 100 ,

Akay$ hold.
AllOia-PIucie o . . 200 ab. 67. 
Ferdynanda Północ. 1060 » „
Osi. Keroia-Ludw. , SIO „ s 
Kosayeko-Oderteg . 200 .  47# 
Lwew.-'J*sif.-Jam , 200 .  ®V, 
B ie l* * !  Is. IM a a

I
109 80 
99 70 

132 — 
139 -  
144 -  
173 50 
173 60

110 - |  
99 90 

133 - 
139 60 
145 -  
174 -  
174 -

112 60 113 20

104 — 104 80

127 10 
308 -  
318 25 
233 70 
910 — 
227 50 
160 -  
1C8 50

127 60 
308 50 
318 75 
234 30 
911 -  
227 75

109 -

200 50 
2520 

192 75 
154 50 
236 -  
198 -

201 -  
2525 

193 50 
155 50 
236 50 
199 -

Staato-Eisenb.-Geseil. 200 sir, 57, 
Sfldbahn (Lombardy) 200 .  „ 
Theissbshn (Cisańeka) 200 ,

; ;
LUty ttatiatme.

47, Bota-Cradił Allg. slotem pi.

l i L w Ą 1*
67, Zakład, kred. krakowc. 181st. 
77, Listy dłużne „ 20 ,
67, Żaki kredyt. „ 36 „
47, Gal Tow. kred. Eiem.nieokr.
67, » * B B S
47, 8 B a B 6S-Iete»

S/V s ’ s , S ’M /« f| y| a a MM «
47.7, Gal Banku kraj. . 517, l»t

6% : : hr  :% >*&
47.7, Bank auatr.-węóereki w. a. 
47, Bank austr.-węgtaraki w. a. 
47, Wg*. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolW.
Ges. Ferd-Półn. 1887 srefer. ś’/t 

„ Hor.-Sslp, lin. 1871/73 67, 
Gal Kar,-Lud. 1881 800 sir. 47,7. 

g Jarosliw 800 .  .
SfPfM N tefe WłS 8W A  •

1 plR*« tyuto
221 - 221 2.
118 50 119 -
245 — 247 -
19J — 190 50
186 50 187 50

118 - 120 -
101 — 101 50
109 25 109 76
93 — _  —

98 - 99 —
96 75 96 75
96 30 97 -

100 90 101 5C
93 — ___

93 90 —  —

99 - 99 40
98 — 98 50

103 15 _  —

100 30 100 75
101 9c 102 50
100 50 101 -
111 50 112 -

1C2 20 103 -

100 60 101 —
100 60 101 -
100 26 100 76

Lwow.-Caem. opod&ł. 300 „
„ nieopod. „ „

Siedmiogrodz. I. . . 200 .  
Staatseisenbahn . . 500 ft. 
Sfidbahn (Lombardy) 500 ft.

b e słot. 200 sIr,
Wgg. gal Łupków. , 200 B 

- B U Sm. 200 ,  
ifordort. . . .  890 a 

a słoten SOC „

Loty.
57. Donau-Beg. z r. 1870 sir. 
Premiowe Wiedeńskie . „

* Węgierskie . „
.  Tureckie . . Sr. 

Budowy basyl Buda-Pesst sir. 
Kredytowe . . . . . .
Insbruku.......................  ,
Krakowskie................... .....
Ofner (miasta Budy) . . a 
Czerw. Krzyża suetryaekio ,

Eulolte,
Salsbnrakie................... .....
l§te GSfitOiS . . . . . .  g
Stastóswowsfele , . . s

Wahtig,
Sękaty waiae

4V. 82 20 82 70
89 80 90 50

5’/, ICO - 100 50
8 V, 198 — 198 75
8 % 144 25 144 75

120 20 120 80
100 40 101 __
100 — 101 —
100 20 100 60

S 118 - 119 —

100 122 50 123 50
100 143 25 143 75
100 140 75 141 25
400 30 75 31 25
. 5 8 30 8 70
100 184 — 184 5f
20 26 50 27 50
20 24 75 25 26
40 60 50 61 —
10 18 75 19 25
5 12 30 12 70

10 20 25 21 —
20 27 25 27 75
43 64 - 65 _
20 — « — 37 —

5 67 6 69
1 9 52 9 53

Imperyały rosyjskie . . . . . 
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieokie za 100 marek 
Bubel papierowy za 100 rubli .

9 75 
11 95
58 62 

123 25

L w iw  5 sierpnia.

Akove Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zut. Tow. kred. siems.

4% : : : ;
47, .  .  a a 41-letn.
47.7, . a a *  52-letn.
47.7, Banku kraj. gafie. Sldetn. 
5 7, Obiigi kom. Banku kraj. gai. 
57, Obiigi indem, gal 107, Po«k
47.7, Gkiig! połyesW krąjowsj .

12 —  

58 67 
123 50

277 —
100 70
96 -
92 80
93 80 
98 70
97 75 

100 50 
104
96 50

rab.kay.
W a n i a w a  5 sierpnia. 

57, Llaty zastawce I ser, , .

47. L&ty lifcwidaeJn® !  !
67* ■ warisuurskle I ser.
» • ,  m  ,

rv  9

281 — 
101 70
97 —
93 80
94 80 
99 70
98 76 

101 50 
106 —
97 50

88 35

88 60 
98 25 
95 50 
95 30



CZAS a S ro d y ^ S ie rp n ia  1889.

Podziękowanie.
(1884)

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
ś. p. Maryi Kopystyńskiej, jak  również Wielm. 
Szafrańskiem u  za nader unrarkowane oblicze­
nie kosztów pogrzebu, składa serdeczne „Bóg 
zapłać" Bronisłaiu K opystyńśki z dziećmi.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Bronisław  Kaczorowski,

były lekarz praktykujący w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie, klinice lekarskiej 
Uniwersytetu Jagiell. i  w szpitalu Charite 

w Berlinie,
zamieszkał w Oświęcimiu 

i ordynuje w domu Wgo Sapalskiego, 
Rynek Nr. 25. (1885-1-3)

W krajowej

ś r e d n i e j  S zk o le  ro ln i cze j
w  C z e r n ic h o w ie

rok szkolny 1 8 8 9 /9 0  rozpoczjna się 
z dniem 1 września.

Opłata półroczna za całe utrzyma­
nie w internacie, wraz z ubraniem 
wynosi 130 z łr., czesne 25 z łr., ra­
zem 155 złr. w. a.

Podania o przyjęcie, ewentualnie o 
dopuszczenie do egzaminu wstępnego 
wnosić należy do podpisanej Dyrekcyi 
najdalej po dzień 2 0  s i e r p n i a ,  
do których dołączyć należy:
a) metrykę, celem wykazania, że kan­

dydat 15 rok życia ukończył, a 18 
nie przekroczył;

b) świadectwo szkolne udowadniające, 
że ukończył z dobrym postępem 
niższe gimnazyum lub inny w sto­
pniu nauk równorzędny zakład 
nankowy;

c) świadectwo moralności, gdy po wy­
stąpieniu ze szkół nastąpiła dłuż­
sza przerwa;

d) świadectwo lekarskie;
e) zobowiązanie rodziców lub opieku­

nów, poręczające regularną wypłatę 
należytości przypadających zakła­
dowi. (1908-1-3)

Kandydaci nie posiadający przepi­
sanej kwalifikaeyi, mogą być dopusz 
czeni do egzaminu wstępnego.

Uczniowie ubodzy, a odznaczający 
się wzorowem zachowaniem, bardzo 
dobrą pilnośeią i takiemiż postępami 
w naukach, korzystać mogą z trzech 
stypendyów fund. Maeiąga po 270 złr. 
i 10 stypendów fund. Prus-Petryczyna 
po 125 złr. rocznie, a nadto od opłaty 
czesnego mogą być uwolnieni.

Z Dyrekcyi kraj. śred. Szkoły rolniczej 
w Czernichowie pod Krakowem

dnia 2 sierpnia 1889 r.

Pierze do łóżek
tylko SO cnt.

jeden funt. Te pierze do łóżek są szare, zu­
pełnie nowe i już darte, praktyczne dla 
każdego gospodarstwa domowego jako najtańsze 
pieize do piernatów. Pocztowe paczki na próbę
10 funtów rozsyła za zaliczkę pocztową J. lira- 
sa, handel pierza w l"r adze 620. L (1923)

Wszech nauk lekarskich

Dr Tadeusz Płochocki
w H o w y m  S ą c z u

mieszka w Rynku Nr. 6, I  p., dom Honiga. 
Ordynuje od godz. 3 — 5. Chorych ubo­
gich przyjmuje od godziny 8 — 9 rano. 

(1877-3-3)

S R L A I )  K A W Y

ARTURA KOŚCICKIEGO
pod godłem

„SYRIUSZ"
we L w ow ie, Chorążczyzna Nr. 22,

poleca najlepszą

K A W Ę
amerykańską sprowadzoną wprost od 

producentów.
Kosztuje we Lwowie:

1 kilo 1 złr. 70 cnt. i 1 złr. 80 cnt.;
na prowincyi:

4% kilo 8 złr. 70 cnt. i 9 złr. 15 cnt.
franco. (146311-) 

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n ą  lub kwasem  
siarkowym preparowaną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3Vj do 4%  azotu i 21 do 23°/0 kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. najwyższa 
nagrodą srebr. medalem  
państw.,*’ nabyć można if" po żni- 
żonych cenaeh ' • u  albo u podpisanego 
lub w Agencyi dla Rolników  
St. R ikuckiego w KRAKOWIE.

O wczesne zamówienia 
uprasza się. (1711-9-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Personal-Credit
zu 6 Percent erhalten prompt und discret 
Beamte, Officiere, Gewerbetreibende und 
alle Diejenigen, welche regelmassige Jah- 
reswohnnng besitzen, auf vierteljahrliche 
oder 25-monatl. Ratenzahlungen. Adresse: 
J. Gelb, Budapest, Seminargasse Nr. 10. 
Behufs Antwort sind 15 kr. Briefmarken 
beizulegen. (1873 3-3)

KUTRZEBA i MURCZYNSKI w KRAKOWIE,
H A N D E L  P A P I E R U ,  S K Ł A D  O B I Ć  I I N T R O L I G A T O R N I A ,

polecają
rozmaite gatunki papierów, przyborów szkolnych i kancelaryjnych,

Papier listowy ozdoliny | gładki i oryginalny francuski i angielski
w kasetkach i w paczkach,

PAPIER ROLOWY RYSUNKOWY BIAŁY I TONOWY NA METRY, 
pióra, ołówki,  kredki,  bloki i pamiętniki.

Wielki wybór Albumów na fotografie.
K S I Ę G I  H A N D L O W E , N O T E S X , B I L E T Y  W IZ Y T O W E  L IT O G R A F  O W A N E  

I  D R U K O W A N E  własnego nakładu. [1492 8-J
R egestra i druki gospodarcze rolnicze.

W E  W S Z Y S T K IC H  S K Ł A D A C H  CY GA R

L* UTłAPEATJ HATIOHAL.

S Z T A N D A R  NARODOWY
prawdziwy francuzki

PAPIER DO CYGARETEK
BARDZO CIENKI

pp. Oawley di Stasy
w •*ahy*°

f a ł s z e r s t w  i n a ś l a d o W ^ 1̂ .

SKŁAD GŁÓWNY DLA AUSTRY1: O t to  X a n l t z  &. C o, I S tos. im Himmel, 3, w W IEDNIU.

Wiedeń — „Hotel Metropole*.
Ringstrasse, Franz-Josefs Uuai.

Wielki pierwszorzędny liotel.
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas"]. Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. [1617-26-104] L. SPEISER.

« : n X A  B Ó L U  Z E s
• Irt.n ni.vwftk to  używa

E lix ir u , P u d r u  i  P a s t y  d o  Z ę b ó w ° \v i
WIELEBNYCH 0 : 0 :  B E N E D Y K T Y N Ó W

Opactwa w SO UL AC (Gironde)
Dom MAGUELONNE, Przeor

2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i  w  Londynie 1884 r. 
N AJW YŻSZE NAGRODY

W y n a l e z i o n y  «  przez P rzeora
W roku  J L 'O S >  m  < 3  P I O T R A  BOURSAUD

« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców B enedyk tyn ów  rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i l e c z y  próchnienie  
zębów , które bieli i wzmacnia jak również , 
odświeża i utwierdza dziasła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel­
nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.»

Dom zał< żony  w  1807 r .  ■■■ E H B HMJ 3 ,
AGENT Gi.ÓWNY ig p  Ebui U ?  H sH l

-Znajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- 
skiego , Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg . J a h la ; w j 
Krakowie w a] t. PP. R edyka, Wiszniewskiego, Trauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P . Donning.

ulica H uguerie, 3 
BORDEAUX

(1230-22-)

C. k. D y re k c y a  r u c h u  w e L w o w ie . K. k. Eisenbahn Betriebs - Direction in Lemberg.

Rozpisanie oferty
na

w y k o n a ć  s ilę  m a j ą c e  b u d y n k i  
n a  s ta c y i  w  Stryju*

Na stacyi w Stryju ma się wykonać: wybudowanie m u­
rowanego magazynu tow arow ego, budowli na biura przy 
powyższym magazynie, powiększenie biur dla warsztatów, 
przedłużenie półkolistej ogrzewalni na 10 stanowisk maszy­
now ych, jakoteż dobudowla biur przy tej ogrzewalni razem 
w przybliżonej sumie kosztów budowy 84000 złr., któreto 
roboty w drodze publicznej licytacyi rozdane zostaną,.

Postanowienia co do wniesienia ofert, ogólne i szczegó­
łowe przepisy budowy, jakoteż przedmiot i plany, mogą być 
w biurze Jeneralnej Dyrekcyi kolei państwowych w W iedniu 
(w oddziale II. dla budowy i utrzymania kolei) na dworcu 
kolei zachodniej, jak  również w c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwo­
wie (w Inspektoracie dla utrzymania przestrzeni na dworcu 
kolei czerniowieckiej) w przepisanych godzinach urzędowych 
przejrzane, gdzie też bliższe szczegóły co się tyczy wniesienia 
ofert zasiągnięte być mogą.

Oferty ostemplowane w kopercie opatrzonej pieczęcią 
z napisem : „Oferta na wykonać się mające budynki w stacyi 
S tryju“ należy najpóźniej do 1 4 g o  s i e r p n i a  188 ®  r , 
o 12ej godzinie w południe w biurze c. k. Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie (ulica 3go Maja L. 3) złożyć.

Oferentowi pozostawia się do woli być obecnym przy 
otwarciu ofert wobec komisyi, która w godzinę po oznaczo­
nym terminie w biurze c. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwo 
wej we Lwowie (ul. 3go Maja L. 3) urzędować będzie.

Przy tej sposobności nadmienia się, że tylko ci oferenci 
na uwzględnienie swoich ofert liczyć mogą, którzy co się 
tyczy znajomości technicznego prowadzenia robót, jakoteż 
posiadania potrzebnego do budowy kapitału wkładowego nie 
wątpliwie wykazać się zdołają.

W e Lwowie w lipcu 1889 r.

C. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie.(1895-3 3)

Offert-Anssdireibnng
fur

d iv e r s e  H o c b b a ii  - H e r s t e l lu n g e n  
in  d e r  s t a t io n  s t r y j .

In der Station Stryj soli die Ausfuhrung eines gemauer- 
ten Frachten-Magazines, eines Kanzlei-Anbaues an das Frach- 
ten-Magazin, die Vergrosserung der Kanzleien fur die W erk- 
s ta tte , Yerlangerung des ringfórmigen Heizhauses um 10 
Maschinenstande und Herstellung eines Kanzlei-Anbaues an 
das Heizhaus im approximativen Kostenbetrage von 84000 fl. 
im Offertwege vergeben werden. — Die Bestimmungen fur 
die Einbringung der Offerte, die allgemeinen und speziellen 
Bedingnisse, die Yorausmasse, die Projectsplane konnen bei 
der k. k. General - Direktion der osterr. Staatsbahnen (Fach- 
abtheilung II. fur Bau- und Bahnerhaltung) in W ien, W est- 
bahnhof, dann bei der k. k. EisenbahmBetriebs-Direction in 
Lemberg (Bahnerhaltungs-Inspectorat auf dem Bahnhofe der 
Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisenbahn) in den vorgeschriebe- 
nen Amtsstunden eingesehen, daselbst auch nahere Auskunfte 
eingeholt und Offert-Formulare behoben werden.

Die Vorschriftsmassig gestempelten Offerten sind versie 
gelt und m it der A ufschrift: „ Offert fur die Hochbauher-
stellungen in der Station Stryj “ langstens am 141, A d g a s t  
1 8 8 ® ,  12 Uhr Mittags bei der k. k. Eisenbahn - Betriebs- 
Direction in Lemberg (ulica 3go Maja L. 3) zu uberreichen.

Dem Offerenten wird es freigestellt, der commissionellen 
Eroffnung der Offerte, welche eine Stunde nach dem festge- 
setzten Einreichungstermine bei der k. k. Eisenbahn-Betriebs- 
Direction in Lemberg (ulica 3go Maja L. 3) stattfinden wird, 
anzuwohnen.

Zur Darnachachtung wird ausdrucklich hervorgehoben 
dass nur jene Herrn Offerenten auf eine Berucksichtigung 
ihres Anbothes zahlen konnen, welche in einer alle Zweifel 
aussschliessenden Weise ihre finanzielle und technische Lei- 
stungsfahigkeit bezuglich der Durchfuhrung der von ihnen 
zu ubernehmenden Aufgabe darzuthun vermogen.

Lemberg im Juli 1889.

Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-Diretcion in Lemberg.

Nieśmiertelnego Grottgera
J u ż

wyszła „ Ł I T U A J S I A "  nasza. 
Elycya wspaniała.

Wszystkie pisma i artyści orzekli, że 
wydanie nasze przewyższa w zupełności 
wydanie wiedeńskie, nietylko taniością ale 
pięknością i wiernością oryginału, o czem 
przekonać się łatwo porównując.

Cena 3 złr., opakowanie 25 ct.
Do nabycia we wszystkich główniejszych 

księgarniach.
Dla Szan. gości z Królestwa są: 

w Krynicy w trafice Wgo Kaczyńskiego, 
w Szczawnicy w zakładzie fotograf.

Wgo Szuberta, 
w Iwoniczu w Czytelni. (1728-8-)
w Zakopanem w aptece.

Adres wydawnictwa: Biblioteka arcy­
dzieł, Adam Kaczarba w Krakowie.

Une Institutrice Anglaise
diplomeś, cathol., 24 ana, ólevće au Convent en 
Angleterre et en Belgique, connaissant tres bien 
le franęais , le dessin, mediocre 11111- 
sicienne, dćsire se placer du le r Octobre, aux 

appointements de 450 florins.
Une Institutrice F rangaise

(Parisienne), 40 ans, noble, de grande dis­
tinction, diplóme superieur, possódant l’anglais, 
et les principes de la musique, dćsire se placer 
dans une familie aristocratique. (1880-2-3)

Agence P. Teyssandier k Posen.

Losy sprzedaje po cenach umiarkowan. 
Kantor pod firmą Józef Rapoport

w Krakowie ul. św. A nny N r. 4.
miesiecznfi Wydaje się dotyczące obligi pod- 

ł  . pisane przez Towarzystwo akc; wypłaty ne z milionowym kapitałem.
(1850 5-)

Igdzparodowa panorama
4,przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr, 

w domu p. Federowicza.
W tym tygodniu: (1785-18-)

Wspomnienia z kampanii r. 1870/71
trzeci cykl.

Bliższe szczegóły w plakatach.

„WYRÓB KRAJOWY".
Zgęszczony ekstrakt słodowy 

okocimski
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie,
przyjemny w użyciu środek zalecany na ohro 
niezny kaszel gąrdlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece I i . Wiszniewskie­
go w Krakowie i P. Mikolasza we 17 wo- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach.

Cena słoika S B  ct. (1328-35 )

F o l w a r k
6/4 mili od Krakowa, 30 morgów or­
nego dobrego gruntu, 2 m. łąk i 1 m. 
ogrodu oparkanionege, budynki muro­
wane, nowe, wraz z inwentarzem ży­
wym i martwym, jest każdego czasu 
do sprzedania. Wiadomość w handlu 
Bojera  w K r a k o w i e ,  przy ulicy 
Grodzkiej. (1891-3-3)

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do

lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą_ 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak j

na
est

urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą...................... złr,

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkową).............................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześoieradeł bez szwu . . „ 

1 sztukę 195 centym, szerok., na 
włoskie łó ż k a ................................. „

8-50

11-80

12-80
Celem pnekonanla alę o gatan- 

przeiylamy beipfalnie prób.
kl waayaśklek galanKów. (1897 96 )

M. Beyer i Spóh
w  M.vaMow8e, 

Sukiennice I f. 13- -14.

H ę n h a  w śretlnim wieku, inteligentna 
UOUUCI dobrze wychowana, która m0̂  
wykazać się chlubnemi poleceniami, poszu. 
kuje posady zarządu domu. — Zgłoszenja 
przyjmuje pod U. W. post. rest. R o z d a j, 

(1874 3-5)

Magazyn Br. Bilewskich
(dawniej J. Czynciel syn) w K r a k o w i e

poleca w wielkim wyborze: ’
Przybory do podróży,

jak: kufry drewniane, kuferki ręczne, to». 
by, necesery, paski do pledów, pledy 
wełniane, poduszki gumowe kieszon, 

kowe i t. p .; 
P Ł A S Z C Z E  od prochu, także nieprze. 
makalne od deszczu, męzkie i damskie 

od złr. 3 do złr. 40; 
Parasole od deszczu i parasolki męskie 

od słońca; (1557-f-iO)
R ęczn ik i ostre do wodnej kuraeyi, 

po cenach umiarkowanych.

M I E S Z K A N I A
następujące są do wynajęcia w domu przy 

ul. Floryańskiej pod L. 3:
ca le  drugie piętro

składające się z 5ciu pokoi, przedpokoju, 
kuchni, stancyi kuchennej, spiżarni i stry- 

chu, od 1 października;
trzy pokoje i kuchnia

na III. piętrze od frontu, świeżo odrestau­
rowane, każdego czasu;

pokój kawaler. umebL
na III. piętrze od tyłu, od Igo sierpnia. 

Bliższa wiadomość w h a n d l u  wi n
A. Ciechanowskiego. (1798 6-6)

L. 553.
K o n k u r s

------------- (1855-33)

Gmina miasteczka Kozłowa w po­
wiecie Brzeżańskim, rozpisuje niniej- 
szem konkurs na opróżnioną posadg 
lekarza miejskiego, z którą 
posadą połączona jest płaca roczna 
400 złr. w. a. tudzież dochody z oglę­
dzin bydła na rzeź i na targ przezna­
czonego, i za oględziny zwłok zmar­
łych. PP. Doktorowie wszech nauk le­
karskich otrzymają pierwszeństwo.

Podania należycie udokumentowane, 
należy wnieść do tutejszej Zwierzchno­
ści gminnej, najdalej do 30 Sier­
pnia 1889 r.

■Kozłów, dnia 19 lipca 1889 r.
W ojciech K a sp ry k ,  

naczelnik gminny.

PATENTE w kraju i zagra­
nicą —  uskuteczm

inżynier H. Palm
(Michalecki & Co.) 

w W iedn iu , I ., S te fa n sp la tz  N r. 8.
Wydawca III. ó. u. Patent-Blatt. 

Przeprowadzono około HOOO starań 
o patenta. [1894-1-625]

oj

■§ :9P s
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HieprzemaKalne

OSŁONY
na

WOZY
wszelkiego znanego rodzaju,

ASFALTOW A P IL Ś Ń  DACHOWA 
I KAMIENNA P A P A  DACHOWA

w zwojach (1742-29-)
P aget & Co.,

pierwsza c. k. wyłącz, uprzywilejow. fabryka 
nieprzemakalnych materyj itd. itd.
w Wiedniu, I., Riemetgasse 1 3 . 

 Ceny i próbki odwrotną pocztą.

C. k- Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 
WYCIĄCt K BOZEIiADII JASB5S

ważny od 25 czerwca 1889 r.

5 g 
7 g.
9 g. 
9 g

2 g.

7 g. 
7 g.

Odjazd z Krakowa (Podgórza)
21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do 

Oświęcima, Wrocławia, Wiednia;
, 59 m. rano z Krakowa (k. K. L.) do Cha­

bówki, Mszany dolnej.
18 m. rano z Krakowa j pociąg osobowy 
31 m. „ z Podgórza i do Żywca, Cie­

szyna, Budapesztu, Biały, Wiednia, No­
wego Sącza, Orłowa, Chyrowa, Stryja;

44 m. po południu z Podgórza pociąg mię- 
szany do Oświęcima;

13 m. wieczorem z Krakowa j pociąg oso- 
28 m. „ z Podgórza j bowy do 

Żywca, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja;

Odjnzd z Isrnowa
4 g. 56 minut rano pociąg mięszany do Suchy, 

i  “ T~va, Koi

rza;

Żywca, Orłowa, Koezyo;
9 g 62 m. przed południem pociąg osobowy do 

Zagórza, Chyrowa, Stryja;
2 g 39 min. po południu pociąg osobowy do Or­

łowa, Chyrowa, Stryja.
Książeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich kolei państwowych sprzedają się na w szy s tk ich  

stacyach po 5 centów. (1853-35-)
U w n gn - Przyjazdy i odjazdy podane są według południka budapeszteńskiego.

Przyjazd do Krakowa {Podgórza)
6 g. 20 m. rano do Krakowa 1 pociąg osobo" 
5 g. 56 m. „ do Podgórza j ze Stryja, Cb;

rowa, Nowego Sącza;
10 g. 31 m. przed południem do Podgórza P1 

ciąg mięszany Oświęcima, Żywca;
4 g. 21 m. po południu do Krakowa j poci? 
4 g. 13 m. po południu do Podgórza j osob' 

wy z Wiednia, Budapesztu, Cieszyna, Biał; 
Orłowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza 

9 g. 38 m. wieczorem do Krakowa j pociąg < 
9 g. 16 m. wieczorem do Podgórza | sobowjj 

z Oświęcima, Mszany dolnej, Chabówki

Przyjazd do Karnowa
12 g. 15 m. w nocy pociąg mięszany ze Stryj* 

Chyrowa, Zagórza;
11 g. 12 m. przed połud. pociąg osobowy z Ot- 

łowa, Stryja, Chyrowa, Zagó 
osob. z Koi7 g. 40 m. wiecz. pociąg osob. z Koszyc, OrłoW»i 

Żywca, Suohy, Stryja, Chyrowa, Zagórz

H m lm i Ki|dea Brakami Jóuf ŁakmńskL


